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M. ŁEMPICKI.

Czem powinna być
kontrola Państwowa?

I.

(Kto ma wykonywać kontrolę nad wy­
datkowaniem funduszów państwowych?
r- Instytucja kontroli Państwowej mu­
si być niezależna od Rządu. — Rozmaite

rodzaje kontroli: rachunkowa i faktycz­
na, następna i wstępna, czyli prewen­

cyjna).
Nie trzeba dowodzie, że ścisła kon­

trola nad wydatkowaniem funduszów

publicznych jest rzeczą niezbędną dla

prawidłowości gospodarki państwowej
chodzić tylko może o to; kto (jaka insty­
tucja) i w jakim zakresie ma tę kon­
trolę wykonywać?...

Ciała prawodawcze, zatwierdzające
budżet, państwowy, ułożony przez rząd,
oczywiście zastanawiają się nad celo­
wością projektowanych wydatków i ma­
jąc następnie prze(!stawione sobie spra­
wozdanie rachunkowe rządu (dotych­
czas jeszcze takich sprawozdań w Pol­
sce nie było), wydają sąd o wykonaniu
budżetu, udzielają rządowi absolutor­
ium lub go odmawiają; z natury jednak
rzeczy, ciała prawodawcze nie mogą sta­
le śledzić za dokladnem wykonywaniem
budżetu.

Doświadczenie państw zachodnich

przekonało również, że kontrola we-

wnętrzna administracyjna, wykonywa­
na w każdym urzędzie przez zwierzchnia
władzę, nie jest wystarczająca z punku
widzenia interesu ogólno-państwowego.
Kierownik danego resortu (minister)
nie może sam być bezstronnym sędzią
własnych zarządzeń i ocenia wydatk"i
ze swego specjalnego punktu widzenia,
a nie ze stanowiska ogólno-państwowe­
go interesu, który wymaga często po­
wstrzymania się od wydat,ków, być mo­
że, pożytecznych dla danego resortu,
ale dla państwa wogóle nie konie­
cznych.

Zadaniem kontroli nad gospodarką
rządową jest usunięcie z niej rozmai­
tych sposobów marnotrawienia fundu­
szów publicznych, oraz wszelkich nad­
użyć i wprowadzenie racjonalnej o-

szczędnośći w całokształcie tej gospo­
darki. Zadanie takie może spełnić na­
leżycie tylko osobna, samodzielna In­
stytucja K.ontroli Państwowej, stojąca
poza Rządem, od niego niezależna,

’. a podlegająca tylko prawu i pomocnicza
dla Ciał Prawodawczych. Jest rzeczą

zrozumiałą, że Rząd, będąc władzą wy­
konawczą i dysponującą kredytami,
zmierza zawsze do ograniczenia zakresu
działania i kompetencji, niezależnej od

niego, Kontroli Państwowej; interes

jednak państwa wymaga, aby instytu­
cja kontrolująca była od rządu zupeł­
nie uniezależniona i ppsiadała odpo­
wiednie szerokie pełnomocnictwa. Po­
dobne instytucje z biegiem czasu po­
wstały i istnieją we wszystkich pań­
stwach Europy; pierwsza powstała we

Francji; noszą one różne nazwy: we

Francji i Belgji — ,,Cour des Comptes11,
we Włoszech — ,,C,orte del Conti11, w

Angłji — ,,Audite Office11, w Niemczech
- ,,Rechnungshof11 itd., różne są także:
ich zakres i sposoby działania, wewnę­
trzna organizacja i nadane im atrybu­
cie. W wydanej świeżo pracy prezesa
Najwyższej Izby Kontroli, p, Ża,rnów-

skiego, p. t. ,,Organizacja Kontroli Pań­
stwowej11, znajdujemy obraz ustroju i
działalności odnośnych instytucji w

rozmaitych państwach; praca ta, wy­
soce aktualna w obecnej chwili, zawie­
ra cenne wskazówki dla praw’idłowego
rozstrzygnięcia tak ważnej kwestji, ja­
ką jest reorganizacja i udoskonalenie
Kontroli Państw’ow’ej w Polsce.

Jakie są metody kont]rolowania go­
spodarki rządowej?; wogóle można roz­
różni,ć następujące stopnie i rodzaje
kontroli. Kontrola rachunkowa polega
na rewizji wydatków i dochodów pań­
stwa pod względem hudżetowo-rachun-
kowym, tj. ich legalności i dokładności,
bez krytyki zarządzeń administracyj­
nych co do celowości i gospodarczości.
Zadaniem takiej kontroli jest sprawdze­
nie prawidłowości w’ykonania, budżetu
i skonstatowanie ewentualnych uchy­
bień.

Ęontro!a faktyczna sięga głębiej do
istoty rzeczy, bada rachunki-pieniężne
i materjałow’e; nie tylko pod względem

legalności, ale także celowości i gospo­
darczości, sprawdza dokonywane w da­
nym urzędzie wydatki, wykonanie za­
w’artych umów, wpływy dochodów itd.
Zadaniem takiej konroli jest wszech­
stronne wyświetlenie gospodarki dane­
go urzędu państwowego.

Odnośnie do czasu, kiedy kontrola
jest’wykonywaną, może ona być na­
stępną łub wstępną. Kontrola następna
bada wydatki państw’ow/e już po ich u-

skutecznieniu, tj. po upływie okresu

budżetowego i swe sprawozdanie o wy­
konaniu przez rząd budżetu przedstawia
parlamentowi. W spraw’ozdaniu bywa-
jąujawnione popełnione nadużycia i
stwierdzane !straty pieniężne, przez
skarb poniesione: ponieważ jednak, od

popełnienia nadużycia do chwili przed­
stawienia sprawozdania, upływa sto­
sunkow’o długi okres czasu (do kilku
łat np. we Francji), uwagi kontroli na­
stępnej tracą swą aktualność i mają
raczej znaczenie tylko dla historii.

Kontrola wstępna czyli prewencyjna
uprzedza same, wydatki; jest bowiem

obowiązana sprawdzać zamierzenia wy-
dakowe rządu (władzy wykonawczej)-
pod względem legalności, a niekiedy i

pod względem celowości, zanim będą
uskutecznione; wydaje aprobatę kredy­
tów’, jakie mają być owarte ministrom
na pewien okres czasu, lub też aprobaty,
odmawia.- Zaznaczyć wypada, że w o-

statnich czasach, w wielu państwach,
środek ciężkości kontroli został przesu­
nięty na kontrolę wstępną; tak np. we

Włoszech wszelkie zarządzenia admini­
stracyjno-gospodarcze, ponad 10 000 li­
rów i wszelkie umowy ponad 20 000 li­
rów winny przed zatwierdzeniem o-

trzymać wizę Kontroli Państw’owej.
Porównanie obu rodzajów kontroli

prowadzi do następującego w/niosku:
kontrola następna konstatuje jedynie
faky spełnione, a nadomiar czyni to

zazwyczaj zbyt późno i bez realnych
wyników, gdy tymczasem kontrola

w’stępna (prewencyjna) zapobiega nie­
prawidłowym wydatkom i skutecznie

przyczynia się do uporządkow’ania go­
spodarki państw’owej,

Rada ministrów uchwaliła zmiana honslyfucii
i zniosła stan wy)ąfliowy w WielkopolscE i na Pomorzu.

Prezydent Rzeczypospolitej może rozwiązać Sejm na wniosek Rady
Ministrów, może żądać ponownego rozpatrzenia sejmowych uchwał

a podczas nieistnienia Sejmu wydaje rozporządzenie z mocą obowią”
zujacej ustawy,

Warszawa, 16. 6. (PAT). Rada Mini­
strów na posiedzeniu w dn. 16 czerwca

br. uchwaliła projekt ustawy, zmienia­
jącej i uzupełniającej Konstytucję
Rzplitej z dn. 17 marca 1921 r., projekt
ustawy o uzupełnieniu prowizorjum bu­
dżetowego na czas od 1 mają do 30 czer­
wca 1926 r. i prowizorjum budżetowego
na czas od 1 lipca do 30 września 1926 r.,

projekt ustawy o ratyfikacji traktatu

gwarancyjnego między Polską i Ru-

munją podpisanego w Bukareszcie 26
marca 1926 r., projekt noweli do ustawy
o obowiązująeem ubezpieczeniu na wy­
padek choroby i projekt ustawy o znie­
sieniu ustroju miejskiego miasta Ho-
rodno w powiecie stolińskim, województ­
wa poleskiego.

Dalej Rada Ministrów uchwaliła po­
wołać przy M. S, Wewn. komisję dla re­
organizacji administracji, zmieniła li­
chwałę z dn. 9 grudnia 1924 r., dotyczą­
cą ustanowienia komisji dla usuwania
rozbieżności w ustawodawstwie, obowią-
zującem w województwach wschodnich.
Przyjęła wniosek w sprawie rzeczoznaw­
ców powołanych dla spraw mniejszości
narodowych przy sekcji komitetu poli­
tycznego oraz uchyliła moc obowiązu­
jącą rozporządzenia z dn, 2 czerwca rb,
o zawieszeniu praw obywatelskich na

terenie województw pomorskiego i po­
znańskiego.

Nastę"pnie Rada Ministrów postano­
wiła znieść podsekretarjaty stanu w Pre-

zydjum Rady Ministrów i Ministerstwie
Pracy i Op. Spot, przyjęła wniosek w

sprawie przeniesienia ,prawa wykupu za­
kładu elektrycznego w Gródku, na Po­
morski Krajowy Związek Komunalny,
uchwaliła rozporządzenie o zmianie gra­
nic gnrny wiejskiej Murowana Goślina
w powiecie obornickim, województwa
poznańskiego, o zmianie granic gminy
wiejskiej Mogielnica w powiecie grójec­
kim województwa warszawskiego i o

zniesieniu obszaru dworskiego Tuszewo
w powiecie lubawskim województwa po­
morskiego oraz przyłączeniu tego terenu
do gminy miejskiej Tynwald w temże

województwie.

Warszawa, 16. 6 . (Pat.) Na dzisiejszem posie­
dzeniu, Rada Ministrów przyjęła następujący
projekt ustawy uzupełniającej Konstytucję
Rzplitej Polskiej z dnia 17. marca 1921 r.

Art .1 .: Art. 25 ustawy z dnia 17. marca 1921
r. (Dziennik Ustaw Rzplitej Polskiej nr. 44, poz.
267), ulega następującym zmianom:

1) W ustępie drugim wyrazy ,,w październi­
ku11 zastępuje się wyrazami ,,we wrześniu".

2) W ustępie trzecim wyrazy końcowe .... i wi­
nien to uczynić na zasadzie !a ogółu posłów
w ciągu dwóch tygodni" zastępuje się wyraza­
mi , i na żądanie bezwzględnej większości usta­
wowej liczby posłów winien to uczynić w cią­
gu 30 dni".

3) Ustęp ostatni otrzymuje blzmienie nastę­
pujące: ,,Sejm zwołany we wrześniu na sesję
zwyczajną, będzie zamknięty po upływie 4 mie­
sięcy od dnia złożenia przez rząd Sejmowi pro­
jektu budżetu. Jeżeli w ciągu tego czasu bu­
dżet państwa nie będzie uchwalony, projekt bu­
dżetu, złożony przez rząd uzyskuj^ moc ustawy
(art. 4) i będzie ogłoszony w Dzienniku Ustaw
jako rozporządzenie Prezydenta Rzplitej"1.

Art. II,: Art .26. ustawy z dnia 17. marca

1921 r. (Dz. Ust. Rzplitej Polskiej nr. 44, poz. 267)
otrzymuje brzmienie następujące: ,,Prezydent
Rzplitej rozwiązuje Sejm i Senąt wskutek u-

chwały Sejmu i Senatu, powziętej większością
% głosów przy obecności połowy ustawowej li­
czby posłów, względnie senatorów. Prezydent
Rzplitej może rozwiązać Sejm i Senat na wnio­
sek Rady Ministrów. Orędzie, rozwfązujące Sejm
i Senat podpisuje prócz Prezydenta Rzplitej
prezes Rady Ministrów i wszyscy ministrowie.

Wybory odbędą się w ciągu 120 dni od dnia roz­
wiązania. Termin ich będzie wyznaczony w orę­
dz,iu Prezydenta Rzplitej o rozwiązaniu Sejmu i
Senatu".

Art. III,: W art, 35. ustawy z dnia 17. marca

1921 r. )Dz. Ustawy Rzplitej Polskiej nr. 44,
poz 267) dodaje się następujący ustęp końcowy:
,,Prezydent Rzplitej może w ciągu dni 30 po o-

trzymaniu uchwalonej ustawy zażądać w urno-

tywowanem orędziu ponownego jej rozpatrze­
nia. Jeżeli Sejm zwróconą ustawę, ponownie
uchwali, bez zmian bezwzględną większością, u-

stawowej liczby posłów,
’

Pi-ezydent Rzplitej
’ za­

rządza jej ogłoszenie".
Art, IV.: Jako art ,38a. ustawy z dnia 17.

marca 1921 r. (Dz. Ust. Rzplitej Polskiej nr. 44,

poz. 267) wprowadza się postanowienia nastę­
pujące: ,,Prezydent Rzplitej władny jest w cza­
sie, gdy Sejm i Senat są rozwiązane (art. 26),
lub gdy mandaty posłów i senatorów wygasły,
(art 11) aż do chwili ponownego zebrania się
Sejmu i Senatu wydawać rozporządzenia z mo-i

cą ustawy w przedmiotach, zastrzeżonych usta­
wodawstwem. Rozporządź, te nie mogą jeszcze
dotyczyć zmiany Konstytucji. Ustawa szczególna
może upoważnić Prezydenta Rzplitej do wyda­
wania takich rozporządzeń w czasie, gdy Sejm
jest zamknięty (art. 25). Rozporządzenia te bę­
dą wydawane z powołaniem się na niniejszy
artykuł Konstytucji, na wniosek Rady Mini­
strów, podpisane przez Prezydenta Rzplitej, pre­
zesa Rady Ministrów, i wszystkich ministrów,
oraz ogłaszane w Dzienniku Ustaw. W rozpo- .

rządzeniach, wydanych na zasadzie ustawy
szczególnej, należ ynadto powołać tę ustawę.
Rozporządzenie wydano na zasadzie niniejszego
artykułu, traci moc obowiązującą, jeżeli go nie
złożono w Sejmie, w ciągu dni 15 po ponownem
zebraniu się Sejmu".

Art. V.: ,,Sesja zwyczajna bieżąca będzie
zamknięta dnia...... . lipca 1926 r. ze skutkiem

prawnym, przewidzianym w art. 1. punkt 3, ni­
niejszej ustawy. Na czas do dnia 31. grudnia
1927 r. upoważnia się Prezydenta Rzplitej do

wydawania rozporządzeń na zasadzie art. 38ą
Konstytucji, gdy Sejm jest zamknięty".

Art, VI.: ,,Wykonanie niniejszej ustawy po­
wierza się prezesowi Rady Ministrów i wszy­
stkim ministrom"1.

Art. VII .: ,,Ustawa niniejsza wchodzi w żyt
cie z dniem jej ogłoszenia".

Mniejszości narodowe prezentują
swoje weksle.

Warszawa, 16. 6. (Teł. wł.) Przedsta­
wiciele koła żydowskiego przedłożyli
premjerowi swoje żądania w dziedzinie

kulturalnej, podatkowej i gospodarczej.
Zjawił się też u premjera prezes klubu!

ukraińskiego pos. Kozicki z zapytaniem
o program rządu w sprawie ukraińskiej.
P. Bartel prosił o doręczenie mu pisem­
nego memorjąłu z postulatami ukraiń-
skiemi.



gfr. 2. Piątek, dnia 18 czerwca 1926 r.
Nr, 137.

Życie polityczne.
Warszawa, 16. 6. (PAT). Rada Mini­

strów uchwaliła, przeprowadzić zasadni­
czą reorganiza.cję urzędu Prezydjum Ra­
dy Ministrów i w związku z tem posta­
nowiła znieść stanowisko podsekretarza
stanu w Prezydjum Rady Ministrów.

W i+

Warszawa, 16. 6 . (PAT). Rada Mini­
strów na skutek uchwalonej w dniu
16 czerwca 1926 r. reorganizacij Prezy­
djum Rady Ministrów i zniesienia stano­
wiska, podsekretarza stanu w Prezy­
djum Rady Ministrów, postanowiła na

zasadzie ust. 1 art, 54 ustaw’y o państw-o­
wej służ,bie cywilnej przenieść w stan

nieczynny z dn. 1 sierpnia 1926 r. podse­
kretarza stanu d-ra Władysława Stu­
dzińskiego.

Warszawa, 16. 6 . (PAT). Na posiedze­
niu w- dn. 16 czer-wca rb. Rada Ministrów

wyłoniła komisję dla reorganizacji ad­
ministracji pod przewodnictwem p. min.

spraw wew.n Młodzianowskiego i przy
udziale pp. ministrów skarbu K!amera,
sprawiedliwości Makowskiego, przemy­
słu i handlu Kwiatkowskiego, robót

pub!. Broniewskiego i kolei Romockiego.
w łW

Warszawa, 16. 6 . (PAT). Komisja par­
lamentarna klubu PPS. pod przewod­
nictwem posła Marka postanowiła zgło­
sić na pierwszem posiedzeniu plenarnem
izby wniosek o ,rozwiązanie Sejmu i roz­
pisanie wyborów — na niedzielę, dn. 17

października br. Jednocześnie postano­
w-iono wnieść projekt ustawy, zawieraj,
pełnomocnictwa dla rządu w- zakresie

administracyjnym i gospodarczym na

czas, aż do ukonstytuowania się now-e­
go Sejmu. Komisja parlamentarna za­
strzegła sobie powzięcie decyzji o stosun­
ku do rządu na później. Plenarne posie­
dzenie klubu PPS. zw-ołane zostało na

dzień 21 bm.
e’ w

Warszawa, 17. 6 .
_(Teł, wł.) W związku

z zamachem na pociąg pod Lublinem a-

resztowano Władysława Basaka, byłego
kolejarza 1 Jana Daninow-skiego. Obaj
przyznali się do winy, ale nie chcą podać
powodu sw-ego czynu.

Gęsia gospodarka w ministerstwie
spraw zagranicznych.

Warszawa, 17. 6. (Tel. w-ł.) ,,Rze­
czpospolita" w-ystępuje ostro przeciw-
stanowisku przeważającemu p. Roma­
n)a Knolla, zamianowanemu podsekre­
tarzem stanu w- M, S, Z. a podobnie w

czasie krwawych dni majowych komi­
sarzem dla, spraw zagranicznych. Pi­
smo utrzymuje, że p. Knoll opanował
formalnie ministerstwo, w którem nic
ńie dzieje się bez jego woli, nawet wbrew
kierow-nikowi p. Zaleskiemu. W dzie­
dzinie spraw osobow-ych rej w-odzi se­
kretarz legacyjny, Dzieduszycki, osobi­
sty przyjaciel p. Knolla, z odsunięciem
od wpływu naczelnika kompetentnego
wydziału p. ł,azarskiego i Moraw-skiego.
Do zaufanych p. Knolla należą urzęd­
nicy pp. Litauer, Benis i Fruhling.
,.Rzeczpospolita" domaga się uzdrowie­
nia stosunków, grożących poważnemi
następstwami polityce Rzeczpospolitej.
P. P, S. domaga się rozpisania nowych

wyborów na 17 października.
Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) Komisja

parlamentarna klubu P. P, S. uchw-ali­
ła w-niosek w spraw-ie rozwiązania Sej­
mu i rozpisania wyborów na niedzielę,
17 pażdzieraika. Aż do ukonstytuow-a­
nia się nowego Sejmu proponuje przy­
jęcie opracow-anego przez siebie projek­
tu ustaw-y, zawierającej pełnomocni­
ctwa dla rządu w- zakresie administra­
cyjnym i gospodarczym.

Bartę! oddaje urzędowanie Romockiemu.

Warszawa, 16. 6 . (PAT), Dnia 16 bm. o

godz. 10 rano przybył do gmachu Minister­
stwa Kolei p. premjer prof. Bartel w towa­
rzystwie nowomianowanego ministra kolei

p, Pawła Romockiego. P, premjer jako ustę­
pujący minister kolei przedstawił p. min. Ro-
mockiemu wiceministra kolei p. inż, Eber-

hardta, dyrektorów departamentów oraz na­
czelnika wydziału prezydjalnego Minister­
stwa Kolei, poczem odbył z min. kolei dłuż­
szą konferencję w sprawach resortu kolejo­
wego.

Sejm postanawia załatwić ostawy
samorządowe.

Warszawa, 16. 6. (PAT), Dziś odbyło się
posiedzenie przedstawicieli stronnictw sej­
mowych w sprawie ustaw samorządowych,
Wzięli w niej udział jako przewodniczący
pos. Putek (Wyzw.) oraz posłowie Holeksa

(Chrz. Dem.), Kozłowski (ZLN.) i Jaworski

(PPS), Pos, Pawłowski (Str, chłop,) uspra­
wiedliwił swą nieobecność. Na konferencji
jednomyślnie przyjęto następującą uchwałę:
Na wypadek, gdyby wniosek o natychmia­
stowe rozwiązanie Sejmu nie uzyskał po­
trzebnej większości, w kompleksie spraw,
które ma załatwić obecny Sejm powinny
znaleźć się także ustawy samorządowe. Wo­
bec uchwalenia przez komisję administra­
cyjną w drugiem czytaniu najważniejszych i

najtrudniejszych ustaw podstawowych o gmi­
nach wiejskich, reszta ustaw mogłaby być u-

chwalona w komisji, tudzież na plenum Sej­

mu ,i Senatu w tempie przyspieszonym,_ zwła­
szc’za że odnośnie do kwestji zasadniczych
osiągnęło w szeregu konferencji częś_ciowe
porozumien,ie z zastrzeżeniem dla niektó­
rych kwestyj wolnej ręki, Następnie komisja
zajmie się ordynacją wyborczą, a to z tego
powodu, że w tem zagadnieniu _pozoąt_ają do­
tychczas sporne kwestje podziału miast na

okręgi. Wobec powyższego prze_dst_awiciele
konferujących stronnictw zwracają się z pro­
śbą do przewodniczącego komisji administra­
cyjnej, by we właściwym czasie zwołał po­
siedzenie tej komisji celem definitywnego
załatwienia projektów ustaw samorządo­
wych.

Posiedzenie komisji administracyjnej ma

być zwołane po zadecydowaniu wniosku o

rozwiązanie Sejmu.
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Ha !akie zmiany konstytucyjne
godzi się Klub Chłopski?

Marszałek Rataj cfoce ustąpić!
Warszawa, 17. 6. (Tel. w-ł.) Klub

Chłopski głosować będzie za przyzna­
niem Prezydentow-i Rzeczypospolitej
prawa rozwiązania Sejmu na podsta­
wie uchwały Rady Ministrów. ,Na pra­
wo ,,veta" zgodzi się tylko w razie znie­
sienia Senatu. Natomiast klub nie

przewiduje możności głosowania za u-

dzieleniem Rządowi pełnomocnictw do

wydawania dekretów o mocy ustaw po-

między jedną a dł’ugą sesją sejmową.
Klub wreszcie obstaje za nowemi wybo­
rami najpóźniej w grudniu br. P, mar­
szałek Rataj oświadczył posłom Pola­
kiewiczowi i Waleronowi, którzy mu

przedstawili punkt widzenia klubu, że
nosi się z myślą złożenia Rodności prze­
wodniczącego Izby ze względu na zły
stan zdrowia.

Wyzwolenie niechce Sejmowi dać pardonu.
Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) Klub

Wyzwolenia uznał za konieczne zgłosze­
nie przez blok lewicy wniosku o rozwią­
zaniu Sejmu i określenie terminu wy­
borów na październik br. Klub jest za

udzieleniem Rządowi na okres przej­
ściowy pełnych pełnomocnictw. Prze­
ciwstawia się przedłużaniu trwania
mandatów poselskich po dzień wyborów
do następnego Sejmu.

Radykalne zmiany w M. S. Z.

Luk?siewieź i -Studziński w odstawce,

Warszawa, 17. 6. (Tel. w-ł.) Wczo­
rajsza Rada Ministrów uchw-aliła sze­
reg zmian personalnych. Udorzającem
jest zw-olnienie ze stanow-iska dyrekto­
ra departamentu politycznego Mini­
sterstw-a Spraw Za,granicznych p. Ku­
basiewicza, faw-oryzow-anego przez
Skrzyńskiego, i powołanie na jego miej­
sce p. Jackow-skiego, radcy legacyjne-
go z Berlina. Rów-nież zadziw-iającem
jest przeniesienie w stan spoczynku p.
Władysława Studzińskiego, podsekreta­
rza Stanu w- Prezydjum Rady Mini­
strów-, który uchodził za jednego z naj­
lepszych urzędników państwowych i

jest w sile w-ieku. Dziś ma nastąpić
uchw-ała gabinetu w sprawie dalszych
zw-olnień i usunięć.

Gen, Hauser składa raperl Piłsudskiemu,
Warszawa, 17. 6. (Tel. w-ł .) Dow-ódca

Okręgu Korpńsu Poznańskiego gen. Hau­
ser, wezwany telegraficznie, złożył w-czo­
raj ministrow-i wojny obszerny raport o

położeniu w-ojskow-em na podległym so­
bie-terenie. Generał w-ystąpił stanowczo

przeciw dalszym poczynaniom wojsko
w-ym Muśnickiego i Raszew-skiego.
Min. Kwiatkowski przed!, program gospcd.

Warszawa, 16. 6 (PAT). W dniu 17 bm. o

godzinie 5-tej popołudniu odbędzie się w

Ministerstwie Przemysłu i Handlu konferen­
cja prasow-a, na której p. min. przemysłu i
handlu Kwiatkow-ski przedłoży program go­
spodarczy,

Woj, Januszajtis wraca do wojska.
Warszawa, 17. 6 . (Tel. wł,) Wojewoda

nowogrodzki Januszajtis wraca do czyn­
nej służby w wojsku. Rów-nież i p. Dęb­
ski, wojewoda wołyński, ma być wyco­
fany z dotychczasow-ego stanowiska.

Dymisja gabinetu Brianda,
Briand tworzy nowy gabinet

Paryż, 17. 6 . (AW.) Ogólnie uchodzi
za pew-ne, że Briand jest jedynym czło­
w-iekiem, któremu może być powierzone
ponowne utworzenie gabinetu. Możli­
wość formowania gabinetu przez Brian
da na szerszych podstawach parlamen­
tarnych, wpłynęła na giełdzie bardzo do­
datnio, bowiem kurs funta angielskiego,
który rano w-ynosił 176,67 spadł w połu­
dnie na 171 franków.

Pow-szechnię liczą się tutaj z rychłem za­
kończeniem krzyzysu i spodziewają się,
że dzisiaj, a najdalej jutro Briand skom­
pletuje gabinet,

Berlin, 17. 6. (AW). Prasa tutejsza
przyjęła dymisję gabinetu Brianda bez

szczególnego wrażenia. Natomiast śle­
dzi ona z zainteresowaniem tw-orzenie
przyszłego rządu, przyczem z zaniepoko­
jeniem notuje wiadomość o kandydatu­
rze Poincarego na premjera i ministra
skarbu. Prasa obawia się, że polityka za­
graniczna Francji ulegnie zmianie, a w

szczególności polityka Locarna. Berliner

Tageblatt tw-ierdzi, że każdy gabinet
Brianda należy uważać za przejściowy.

Paryż, 17. 6 . (AW.) Większość prasy
paryskiej opowiada się za stworzeniem
gabinetu sanacji. Praw-icowy ,,Figaro"
twierdzi, że jeżeli sytuacja, w najbliż­
szym czasie nie ulegnie zmianom, to par­
lament zadokumentuje sw-ą niezdolność
do decyzdowania o sprawach sanacji, Pi­
smo twierdzi, że Herriot pod żadnym
w-arunkiem nie zgodzi się w-stąpić do ga­
binetu. Co do Poincarego, to udział jego
w rządzie zależy od przyjęcia szeregu
warunków. Lewicowy ,,Quotidien" pi-
sze, że obsada tek nie odgryw-a żadnej
roli w obecnem przesileniu. Należy ra­
czej szukać odpow-iedniego ministra
skarbu z odpowiednim programem, któ­
ryby nie ulegał zmianom pod presją
stronnictw- parlamentarnych. ,,Quoti-
dien" opowiada się za kandydaturą p.
Cailłaux na ministra skarbu.

Paryż, 16. 6. (PAT). Godz. 8 wieczorem.
Briand przyjął misję utw-orzenia now-e­
go gabinetu.

Darowski zostanie wojewoda
w Krakowie.

Warszawa, 17. 6 . (Tel. wł.) Mimo

wszystkich zaprzeczeń wojewoda łódzki
Darowski zostanie w krótkim czasie

mianowany na, takie samo stanowisko
do Krakowa w III stopniu służbowym.
Manifestacje komunistyczne w Kownie,

W niedzielę i poniedziałek odbywały
się w Kownie wielkie demonstracje ko­
munistyczne, urządzone z powodu wy­
roku uniewinniającego na 98 komuni­
stów. Komuniści przeszli przez miasto z

czerwonymi sztandarami. Przechodniom

którzy nie chciełi przed pochodem zdej­
mować czapek zrzucano je z głowy. Wy­
nikło kilka zatargów, w czasie których
pobity został jeden dymisjowany gene­
rał, jeden oficer służby czynnej. Gdy
tłum chciał udać się pod pałac prezyden­
ta i sejm, bardzo silne oddziały wojska
złożone z piechoty i kawalerji, nie dopu­
ściły do tego. Większych starć nie było,

Liga Narodów ma być przeniesiona
do Wiednia,

Popoło d’Italia" zamieszcza artykuł
omawiający antyfaszystowskie demon­
stracje w Genewie i podkreślający, że
Genewa nie może dzisiaj gwarantow’ać
przedmiotow-ośe prac Ligi Narodów. W

związku z tern porusza pismo to pro­
jekt przeniesienia siedziby Ligi Narodów
z Genewy do Wiednia.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 17. 6 . (Teł. wł.) W kołach

wojskowych krąży pogłoska, że genera­
łowie Haller i Osiński przeniesieni zosta­
ną w stan nieczynny.

Warszawa, 16. 6. bel. wł.) Minister Kolej
Romoclti dotychczasowy członek Klubu Crz,

Dem., złożył mandat. Na jego miejsce wchodzi
do Sejmu Józef Sob-iech rolnik z Pozna"ńskiego

Warszawa, 16. 6. (tel. wł.) Ministerstwo
Spraw Wojskowych mą zamiar wycofania v/

najbliższym czasie z Sejmu wszystkich projek­
tów ustaw, dotyczących tego resortu, wniesio­
nych p,rzez poprzednie rzą.dy.

Warszawa, 16. 6 (tel, wł.) Gen. Pik, prze­
wodniczący Najwyższego Sądu Wojskowego
przeniesiony został w stan spoczynku.

Warszawa, 16. 6, (tel. Wł,) Podobno spensjo-
nowany z powodu wieku gen, Jacyna. b, szei

kancelarji wojskowej Naczelnika Państwa ma

objąć szefostwo gabinetu ministra spraw woj­
skowych i wstąpić do czynnej służby.

Warszawa, 16. 6, (A,W.) W dniu wczorajszym
obradował klub ukraiński, który zaprotestował
przeciwko stanow’isku żydów oskarżających za­
mordowanego atffimana Petlurc o u,rządzanie po­
gromów żydowskich, a naród ukraiński o nrity-

Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) Minister

spraw W’ojskowych mianował pułkow’ni­
ka Rayskiego pełniącym obowiązki sze­
fa. departamentu żeglugi powietrznej w

Ministerstwie ,Spraw Wojskow--ych.

Wicewojewoda pomcESki ustąpił.
Toruń, 16. 6. (AW). Wicewojewoda

pomorski dr. Ew-ert Krzemieniecki oddał
w dniu dzisiejszym urzędowanie panu
J. Stonawskiemu, prezydentc wi woje­
wódzkiego sądu administracyjnego, któ­
ry obejmuje stanow-isko wicewojewody
narazie zastępczo.

Podwyższenie zarobków ma Pomorzu.

Na skutek wniosku przedstawicieli
robotniczych zw-. zaw-odowych na Pomo­
rzu, związek przedstawicieli pracodaw­
ców^ zdecydował się na pod wyższenie za­
robków robotniczych o 10 %. Podwyżka
ta obowiązywać będzie od dnia 11 bm.
Rówmież firma Herzfeld Viktorius w

Grudziądzu i Mniszku oraz fabryka
,,Unja11 w- Grudziądzu podwyższyły
swym pracownikom zarobki o 10 % z

dniem 15 bm.

Zebranie Polskiego Stronnictwa

Chrześcijańskiej Demokracji w Sier-
nieczku odbędzie się w sobotę, dnia

19-go hm., w lokalu p. Góreckiej przy
ul. Fordońskiej (Kapuścisko Małe) wie­
czorem o godzinie 7-mej.

Na porządku obrad bardzo ważne

spraw-y i referat p. F. Skow-rońskiego z

Poznania. O liczny udział członków j
sympatyków’ uprasza

! Zarząd.

Zabiłam męża
wzruszający dramat życiowy. Rzecz dzieje się w Ame­
ryce. Z treści: Mezaljans, walka z bykami, 20 lat wię­
zienia, dobry syn, szalone wyścigi, fabrykacja filmów i t. d .
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Meldowanie

nieboszczykom,
Wprawdzie miesiąc upłynął od chwjlj

wyboru Piłsudskiego Prezydentem. Rze­
czypospolitej i nieprzyjęci^ przezeń god­
ności, wprawdzie prasa omawiała epizo­
dy złączone z tym wyborem, jednakże
nie wysnuła pouczeń należytych z gro­
teskowych scen. Oto, szef kontroli woj­
skowej, generał Górecki, wcale nie o do-
mowem wykształceniu, opuścił z garścią
generałów samowolnie_, bez wyższego roz­
kazu, warsztaty pracy i ruszył na czele

zgromadzenia oficerskiego przed statuę
konną księcia Józefa Poniatowskiego,
aby meldować polskiemu Bayardowi bez

skazy i zmazy o woli Sejmu Rzeczypo­
spolitej. Pomysłowy mówca stanął na

baczność przed rzymskim jeźdźcem, sa­
lutował i w sposób zupełnie formalny
składał mu raport. Grała przytem muzy­
ka i radowały się żołnierskie dusze, krze­
piła się gawiedź, zagapiona w niełada wi­
dowisko. Pozazdrościł laurów generało­
wi podpułkownik rezerwy, dr. Wyrostek,
obecnie adwokat w Warszawie, człowiek
szczerze inteligentny, prawy i skrojony
nie na miarę krawca. I on zebrawszy
garść towarzyszy, poszedł na świeżo za­
sypane mogiły poległych w majowej wal­
ce bratobójczej, aby im przynieść nowinę
o elekcji pana Marszałka, rów’nież w po­
staci służbowego meldunku. Tak, w’brew
zgrzybiałemu przysłowiu, dw’óch uczyni­
ło to samo i wypadło to samo... Tylko
dziwna linja myśli i zastanawiania się...
Pan generał Górecki zapomniał, że pom­
nik ,,Księcia Pepi", rewindykow’any z

Homla, w dzisiejszych kształtach jest
wytw’orem woli carsko-rosyjskiej, gdyż
Bertel Thorwaldsen, twórca dzieła, ule­
gając naciskowi ambasadora petersbur­
skiego w Rzymie, zaniechał bratanka

królewskiego odziać w kostjum ułański
i w czako z pod Lipska, natomiast zrobił
z niego nagusa, skopjowanego w całości
na pomniku Marka Aurełjusza Kapito-
lińskiego ze zmienioną głową. Aczkol­
wiek statua, ufundowana ze składek pa-
trjotyeznych oficerów Księstw’a. War­
szawskiego i społeczeństwa Kongresówki
Aleksandra I., jest dla nas miłą pamiąt­
ką i bądź co bądź dziełem klasycznem,
nie tuzinkowem, przecież leży na niej
cień woli despotycznej i choćby już z te­
go powodu manifestanci przed przystą­
pieniem do uroczystego gestu, powinni
byli zagłębić się trochę w karty historji.
Bo ćo innego ulica, co innego armja. Pan

podpułkownik Wyrostek miał łatwiejsze
zadanie. Przecież nie potrzebow’ał tracić
czasu na grzebaniu się w foljałach, aby
uświadomić sobie, że nie narusza się spo­
koju zmarłych, którzy padli na brukach

W"arszawy od kul karabinow’ych czy ma­
szynowych, dzięki zamachowi stanu, lub

Głosowanie !udowe w Niemczech
zadecyduje o wywłaszczeniu majątków dawniejszych

książąt panujących.
Polacy G)łosować będą za wywłaszczeniem.

Poniew’aż parlament Rzeszy na po­
siedzeniu w dniu 6 maja odrzucił pro­
jekt ustawy o w’ywłaszczeniu majątków
książąt, jakiego domagał się lud nie­
miecki (Volksbegehren), przeto zarzą­
dzono glosowanie ludowe (Yolksent-
scłieid).

Przedmiotem głosowania ludowego
jest pytanie, czy projekt, dotyczący w’y­
w’łaszczenia majątków książęcych, wy­
rażony w ,,Vołksbegehren", a uznany
przez parlament Rzeszy ma się się stać
ustaw’ą.

Glosow-anie odbędzie się w niedzielę,
dnia 20 czerw’ca 1926 r.

Naród cały ma się oświadczyć, cz’y
żąda wywłaszczenia. Hohenzollernów’ i.

innych książąt niemieckich czy nic

żąda.
Mniejszości narodowe w Niemczech,

a więc też Polacy, głosow’ać będą za wy­
w’łaszczeniem.

Organ Duńczyków ,,Der Sehleswi-
ger" stwierdza, że przy głosowaniu nie

.rozchodzi się o ,,rabunek", lecz o za­
rządzenie na. dobro ludu biednego. Pi­
smo mniejszościowe wzyw’a s,woich
czytelników’, ażeby pośli na głosow’anie
i nakreślili krzyżyk tam, gdzie jest wy­
drukow’ane słowo .,ja°,

Socjaliści stwierdzają w ulotkach,
że Hohenzollerni maja, obecnie około
2000 marek dochodu dziennie i dlatego
mowy o tem być nie może, że oni cier­
pią biedę

Projekt ustawy dotyczący wywłaszczenia majątków książęcych.
ma brz,mienie następujące:

Artykuł 1.

Wszystkie majai,ki książąt, których
do czasu przewrotu państwowego w

roku 1918 w jednym z niemieckich kra­
jów_ rządzili, jakoteż wszystkie majątki
rodów książęcych, ich rodzin ora,z
członków rodzin zostaną bez odszkodo­
wan’a wywłaszczone na rzecz niemte-
ckleao społeczeństwa.

Wywłaszczone majątki przechodzą
na własność kra,ju, w którym odnośna
rodzina książęca aż do abdykacji pano-
wała.

Artykuł 2.

Wywłaszczone majątki zostaną zu­
żyte dla dobra:,

a) bezrobotnych,

h) inwalidów wojennych i pozosta­
łych rodzin,

c) rencistów i pensjon,istów społe­
cznych i drobnych,

d) zubożałych ofiar inflacji,
e) robotników rolnych, drobnych

dzierżaw’ców’ i małorolnlków, celem
stw’orzenia kolonji osiedlczych na wy­
właszczonych majątkach ziemskich.

Zamki, domy i w’szelkie budynki bę­
dą zużyte na cele dobroczynności, kul­
turalne i wychowawcze, przedewszyst-
kiern na urządzenie przytułków i schro­
nisk zdrowotnych dla inw’alidów w’o­
jennych i osieroconych rodzin oraz ren­
c,istów’ i pensjonistów socjalnych i drob­
nych, przytulisk dla, opuszczonych dzie­
ci, zakłady wychow’awcze.

cjatorem, kierownikiem i wyłączną sprę­
żyną całego posunięcia był Marszałek
Piłsudski, zaczem zwykła przyzwoitość
nie pozwalała ną objawy radości w miej­
scu wiecznego spoczynku ofiar tragedji
i meldowanie im o zwycięstwie sprawy
zamierzania.

Wogóle teatralne w’idowiska o poko­
ście mocno farsowatym dalekie winny
być od wojskowości, przeznaczonej do
zadań ciężkich, w’ażkich i niezmiernie

odpow’iedzialnych. Tak, zdaje się pojął
znaczenie niepotrzebnej wyskokowości
sam twórca przewrotu, gdyż gen. Górec­
kiemu nie uszedł bezkarnie jego nieco
młodzieńczy poryw. Natomiast p. mece­
nas Wyrostek,, jako osoba cyw’ilna, uszcz­
knął bez żadnych następstw liść wawrzy-

nu i może go zatknąć za klapę cywilnego
surduta.

Całe poczęcie nie pow’inno minąć jed­
nak bez pew’nego echa. Coraz bardziej
rozwija się u nas manja manifestacyj,
uroczystości, rozmaitych t. zw. szopek,
puszczania rac bengalskich i rozkoszo­
wania się blichtrem sztucznie urabianej
atmosfery. Życie narodu nie może jed­
nak opierać się na cokole pustych za,baw
i okadzań, na kropieniu płytkich mów i
roztacza,niu czarów najpow’ierzchow-niej
pojmow’anego patrjotyzmu. Od Koziej
Wólki, Pacanow’a i Pipidówki do stolicy
słyszy się ciągle o wlew’aniu natchnienia
w dusze zapomocą popisów uczniowskich
zakrapianych w końcowym punkcie pro­
gramu libacją,, jeżeli nie bogów olimpij­

skich, to przynajmniej zgodną z mało­
miasteczkow’ą dostojnością. Odciąga się
łudzi od zajęć, wprow’adza w dom nieza­
do-w’olenie skutkiem ponoszenia wydat,­
ków, szczepi się płonki najbardziej jało­
wych przyzwyczajeń i prow’adzi się spo­
łeczeństw’o po miałach, nie głębiach ist­
nienia. O iieżby zacięcie wypadło wspa­
niałej, gdyby oficerzy zostali w biurach
i dobrowolnie przedłużyły sobie pamiąt­
kowy dzień o kilka godzin pracy, skła­
dając je w darze na ołtarzu Ojczyzny lub

wrzucając do skarbony narodowej tak

prześw’iecającej pustkami! Niestety, w

Polsce, wszystko, co nie jest cichem sku­
pieniem i nie idzie na. pokaz, zatraciło
znaczenie i wartości. Rzeczywista, mą­
drość i zasługa nie lubią w’spinać się po
szczeblach drabiny, aby tłum je podzi­
wiał i zaniósł na Kapitol, tylko skulone

oddają, się zajęciom, w’nosząc do skład­
nicy dobra pow’szechnego cenne pier­
w’iastki tw’órcze. Ta,nie rozbawienie się
jest w-prost zabójczem i groźnem dla u-

mysłowości, zw’łaszcza polskiej, jeszcze
nie przyzwyczajonej do ciężkiej, metody­
cznej orki, szukającej t,ylko sposobności,
aby oderwać się od jarzma codziennego
i dać wytchnienie przeważnie wytchnie-
nym,

Niechże zatem zamilkną ustawicznie

w’yłaniające się pomysły o obchodach, ro­
cznicach, świętach narodowych, uczcze­
niach, niech to morze projektów pozo­
stanie w łożysku i nie występuje więcej
z brzegów’, bo powódź ośmiesza nas, roz­
leniw’ia i przedzierzga w pajaców, łakną­
cych coraz nowych igrzysk. Na to będzie
czas po dz,iesiątkach lat, gdy kraj za­
kwitnie, gdy w?yrównają się zmarszczki
i fatalności, wyżłobione dłonią dzisiej­
szych pokoleń, tak mało zdających sobie

spraw’ę z odpowiedzialności, dźw’iga,nej
na wątłych barkach.

Warszawa, w czerwcu. W. K,

Czy Litwa zaczyna rozumieć swe

położenie?
Litewska Agencja Telegraficzna w

Kownie donosi, że sejm litewski w dru-

giem czytaniu przyjął ustawę o zniesie­
niu stanu wojennego na Litwie, zapro­
wadzonego po zajęciu Wilna przez gen.
Żeligowskiego. Jakkolw’iek urzędow’o
nic o tem się nie mówi, panuje tu prze­
konanie, że normalne stosunki poczto­
w’e, telegraficzne, telefoniczne, kolejo­
w’e, dyplomatyczne i konsularne z Pol­
ską zostaną niebaw’em ustalone.

Sejm litew’ski rozpatruje również u-

stawę o zniesieniu cenzury, która do­
tychczas dawała, rządow’i możność wię­
zienia pisarzy, krytykujących władze
państwowe. Nawet, były prezydent li­
tewski Smetona był w swoim czasie ab

resztow’any i więziony.
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IDolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
,(Dokończenie

Około pierwszej wkroczyły na, Rynek
główne siły wojsk okupacyjnych, któ­
rym niejeden Niemiec ukradkiem przy­
glądał się — z podziw’em. Powitał jc
p. redaktor Teska jako spadkobierców’
rycerstwa polskiego. Na okrzyk jego:
niech żyje armja! odpow’iedział p. pułk.
Przeździecki i w imieniu żołnierzy zło­
żył: Bóg zapłać! Z kolei ks. proboszcz
Filjpiąk dał wzru.szający w yraz szczęściu
Bydgoszczy. W tej chw’ili ku ogromnej
radości rozkołysanych zastępów’ ukazał^

się w g,órze la taw’ce polskie,
— Nasi! Nasi!...
— Orły nasze!...
— Hurra! Niech żyją!!.rw’ały się

głosy.
Lecz wnet nutą poważna wstąpiła

w’ tłumy, gdyż z mów nicy zaintonowano
hymn jakby akurat w duszy tych kresów’
poczęty: ,,Nic damy ziemi skąd nasz

ród..."

Zaprawdę, nie były to puste dźwięki,
lecz pieśń, której korzenie tkwiły trady­
cyjnie w tym niezłomnym żywiole kreso­
wym — pieśń, której sprawdzianem by­
ły jego życie i dzieła — pieśń, która zw’y­
ciężyła sępy krzyżackie, Więcej niż pieśń
- rota przysięgi zobow’iązującej równie
sakramentalnie na przyszłość.

Jakoż w’ słowa te wkładały te zastępy
zrozumienie ważkiej ich treści, całą stal
.sw-ej odporności i hartu i żelazo swego

elementarnego przywiązania do sw-ej
matki-ziemi. Z tą rotą na ustach bez­
ładne tłumy przeobrażały się w sforne

pułki żołnierzy, w hufce śmierci, które,
co bądź przyniesie im Państw’o Polskie,
gotowe były bronić tej ziemi, skąd ich
ród, bronić jej aż do ostatniej kropli
krw’i,

A gdy z łzą w oku Bydgoszcz złożyła
śluby przed majestatem w-skrzeszonej
Polski, mury miasta zakończyły ją echem

uroczy steni: .

,,Tak nam dopomóż Bóg!"
. f f r . ig !!l(

’

j( !,­

We dwa dnf potem szczęśliwe miasto
zerw’ało się na w’ielkie święto narodowe,
jedyne w swych dziejach. Strojne wspa­
niale, w’ieczorem iluminowane przyjmo­
w’ało generała Dowbór-Muśnickiego, w’i­
watow’ało na cześć armji, brało w ramio­
na żołnierza jako żyw’y w’yraz państwo­
wości, Żołnierz był bohaterem dnia; ogół
widział w’ nim, nie jak Niemcy pachołka,
,,króla i ojczyzny", nie narzędzie w ręku
jednostki, lecz W’yłącznie tarczę Rzeczy­
pospolitej — Najjaśniejszej dopóki oto­
czonej w’iernych sług orężnych hufcem.

Duma wzbierała w sercach, gdy przed
Placem Wolności defilowały wojska,
pułk za pułkiem, piechota, artyłerja,,
jazda równie świetne wyw’ierając wraże­
nie. I oczom nie chęiało się w’ierzyć, że
nad tym barwnym, radosnym obrazem

powiewały biało-czerwone chorągwie.
Przyglądała się temu z okna sędzi­

wa pani Konstancja z panią Ireną i sy­
nami papa Władysława i powtarzała roz­
czulona:

— To sen, to ąen!... To w Bydgoszczy!?
Skąd to się w’zięło?... Pan Bóg w’szech­
mocny tak sprawił...
? — Chwała Mu za to na wysokości, że

zmiłow’ał ,się nad temi kresami i wrócił

je na łono Matki — w’estchnęła pani Ire­
na przytulona do niej, A Arturek za­
w’ołał:

— Babciu, jesteśmy w Polsce!
— Patrz! Jadą, ułany! — krzyknął

Gucio.
- Już tylko brak księcia Poniatow­

skiego!
Dygocąc z w’zruszenia wypa,dła młoda

trójka na balkon i nuże wołać:
— Wiwat! Niech, żyją!...
Pani Aniela wmieszała się z trzema

panami Żabickiemi w świtę generała na

Placu, by zbliżyć się do umiłow’anych
żołnierzy. Zgromadziło się tam wiele to­
warzyszów bropj umundurowanego So­
biesław’a, rotmistrza rezerwy, i obywateli
z różnych stron.

- Nastała chwila, — ozw’ał się jeden
z nich — gdy Napoleon mógłby powtó­
rzyć: ,,Teraz, Polacy, musicie pokazać, że

jesteście narodem."
- Jesteśmy narodem od czasu Wiel­

kiego Bolesław’a - zauw’ażył d}- . Żabi-
eki - lecz teraz musimy pokazać, że po­
trafimy być Państwem.

— Pier’wszym naszym względem Pań­
stw’a obowiązkiem - rzekł stary a dziel­
ny pan Andrzej -- jest pracować i raz

jeszcze pracować, z myślą o Ojczyźnie.
- A Państwa pierwszym obowiąz­

kiem - podjął Sobiesław’ - jest zmazać
i nagrodzić naszemu żywiołowi wszyst­
kie te krzywdy, jakie wyrządził mu cza­
su niewoli w’róg.

W tej c.]i w’ili ukazała się na białych
koniach kapela ułanów, fala zachwytu
wzniosła się wysoko i z łona tłumów wy­
trysł znów żyw’iołowy, drżący drżeniem
serc tysięcznycłi okrzyk niebotyczny:

- ’Nie’ch żyje Polska!!
Gdy przebrzmią! zjawiła się pośród

zastępu obyw’ateli wysoka, dostojna po­
st,ać siwego starca z białą hiszpanką, któ­
rego Sobiesław,’ spotykał w pamiętnych
dniach Poznańskich i za w’izję Piasta po­
czytywał. Wyrósł on skądyś, jakby z le­
gendy, i głos jego donośny, dźw’ięczny,
głos Wernyhory rozległ się dookoła:

- A ja zaprawdę powiadam Wam,
że Polska dopiero wtedy będzie żyć, że
Państwo dopiero wtedy stanie się Pań­
stwem mocarnem, gdy przejdzie zwycię­
sko przez nieodzowną, z konieczności

dziejowej wypływ’ającą próbę ogniową...
Gdy odniesie walny, epokow’y tryumf
. ..pod Grunwaldem.
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Wyrób krajowy.
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Z KRAJU.

Dwojaka miara. Przybył do Warszawy z

Poznania generał broni, Józef Haller i zwró­
cił się do Prezydenta Rzeczypospolitej, jako
do zwierzchnika siły zbrojnej państwa, z

:prośbą o audjencję. Generał Haller nie zo­
stał przyjęty przez Prezydenta Rzeczypos­
politej, albowiem Prezydent stanął na stano­
,wisku, że generałowie muszą się do niego
zwracać w drodze służbowej, a więc przez
ministra spraw wojskowych, (Tylko marsz,
Piłsudskiemu było wolno nachodzić prez,
Wojciechowskiego — bez meldowania się u

ministra wojny).
Znamienna wizyta. Powszechne zainte­

resowanie i liczne komentarze wywołała w

Wilnie wizyta konsula angielskiego Franka

Saweryna. P, konsul odbył konferencję z

przedstawicielami tak zwanych kół demo­
kratycznych, zajmując się w pierwszym rzę­
dzie sprawami wyznaniowemi i rolnemi a

także stosunkami polsko-litewskiemi,

Odgłosy sprawy Wieczorkiewicza i Ba­
lińskiego. Sąd Najwyższy rozpatrywał
sprawę Wasilewskiego, Dąbrowskiego,
Machniewicza, Wędołow.skiego i. Wiktoro-
wicza —-, oskarżonych w swoim czasie o za­
mach na więzienie, celem wykradzenia Ba­
gińskiego i Wieczorkiewicza i skazanych
przez Sąd Apelacyjny na karę ciężkiego
więzienia. Sąd Najwyższy uchylił wyrok
Sądu Apelacyjnego — przekazując sprawę
do ponownego rozpatrzenia sądowi II in­
stancji.

Proces o zamordowanie śp. Lindego.
Śledztwo w sprawie zamordowania śp. Hu­
berta Lindego przez sierżanta Wacława
Trzmielowskiego zostało już ukończone i
’akta sprawy odesłano do wojskowego sądu
’okręgowego. Termin rozprawy wyznaczono
na dzień 17 bm., możliwe jednak, że ze

względu na przeprowadzany obecnie remont
sal rozpraw, termin sprawy ulegnie kilku­
dniowej zwłoce, Rozprawa potrwa dwa —

trzy dni. -- Przewodniczyć ma szef sądu
płk. K, S, Armiński, oskarżać będzie płk, K,
S, Kaczmarek, broni Trzmielowskiego poseł
Lieberman.

100 polek rzucili żydzi w otchłań roz­
pusty, Policja obyczajowa w Warszawie
’wykryła szajkę handlarzy żywym towarem,
od lat kilku uprawiającą swój proceder. O-

fiarą handlarzy padło dotychczas około 100
kobiet, Na czele szajki stali 3 bracia Muelle-
rowie, Szloma, Jakób i Szyja, znajdujący
się w tej chwili w Argentynine.

Kto zawinił? W majątku Białochowo,
pow. grudziądzkiego, 30-kilku robotników

sezonowych zażądało od administracji polep­
szenia utrzymania. Gdy układy z admini­
stracją majątku nie doprowadziły do poro­
zumienia, niezadowoleni robotnicy zniszczy­
li mieszkanie administratora, Przybyła ńa

miejsce wypadku z Grudziądza policja aresz­
towała 5 przywódców. Spokój w majątku
został przywrócony.

Już i blankiety wekslowe fałszują! War­
szawskie władze skarbowe wykryły falsyfi­
katy blankietów wekslowych wartości 12
zł. Falsyfikaty wykonane są na papierze z

wodnym znakiem, takim samym, jaki jest
w papierze blankietów autentycznych, ale

gorzej wykonane, a r.apisy i rysunki są grub­
sze i nie tak precyzyjne, jak na blankietach

autentycznych.
,,Legitymacje poselskie stały się kompro­

mitującym dokumentem". Znany pisarz Gu­
staw Daniłowski ogłosił w ,,Kurjerze Poran­
nym” artykuł p, t, ,,Przed zgonem", W ar­
tykule tym wywodzi on, że Sejm powinien
zrozumieć, iż jest w opinji całej Polski po­
grzebany i tak zdyskredytowany, że legity­
macje poselskie stały się już kompromitują­
cym dokumentem.

Podobny punkt _widzenia zajął prezes
Polskiej Akademji Umiejętności, prof. Roz­
wadowski, w artykule, jaki zamieścił w kra­
kowskim ,,Czasie".

Podpalenie i napad. Donoszą z Nowo­
gródka o zuchwałym napadzie, którego do­
konała jakąś uzbrojona banda opryszków na

folwark Dukienicze w pow, lidzkim, będący
własnością p, Bujanowskiego. Bandyci oto­
czywszy zabudowania folwarczne, podpalili
oborę. Gdy mieszkańcy przypuszczając, że

pożar powstał z przypadku, usiłowali go u-

gasić, padły w ich kierunku strzały, oczy­
wiście utrudniając ratunek. Spowodowało
to znaczne straty w inwentarzu żywym, bo­
wiem spłonęło 7 koni i 14 krów. Jednakże
poza oborą i stajnią, które zgorzały, pozo­
stałe budynki folwarczne ocalały. Na miej­
sce wypadku wyjechały władze policyjne i
śledcze, które rozpoczęły energiczne docho­
dzenie. Tło napadu i podpalenia prawdopo­
dobnie zemsta osobista.

I Zbrojny napad bandycki. Trzej zamasko­
wani bandyci dokonali w nocy napadu na

mieszkanie lekarza Wolfa Gorzałki w Kału­
szynie. W chwili napadu znajdowała się w

mieszkaniu tylko 19-letnia córka właściciela
Róża Gorzałkówna, która na widok obcych
ludzi w mieszkaniu wszczęła krzyk. Nad-

biegłego z piekarni, znajdującej się w tym
samym domu, ojca, bandyci położyli trupem
dwoma strzałami z rewolweru, poczem ko­
rzystając z ciemności, zbiegli.

Ograniczenia w komunikacji towarowej
na kolejach, Ze względu na dotkliwy brak

wagonów otwartych (tj. węglarek i platform)
Ministerstwo koleji zniewolonem zostało

wydać zarządzenie, wedle którego począw­
szy od 15 czerwca br. wolno będzie wysy­
łać na wagonach otwartych tylko takie to­
wary, których nie można ładować do wago­
nów krytych, z wyjątkiem węgla kamienne­
go, miału i brykietów, Ponadto zezwala się
używać wagonów otwartych tylko dla prze­
syłek, przeznaczonych do krajowych zagłębi
węglowych. Za dostawianie wagonu kryte­
go, zamiast otwartego, pobiera się przewi­
dzianą w taryfie 5-procentową dopłatę. Za­
razem skraca się od powyższegog dnia cza­
sokres wolny od opłaty postojowego dla

przesyłek przewiezionych na wagonach
otwartych, do sześciu godzin.

Odezwa Ministra Oświaty do

nauczycielstwa.
Kierownik ministerjum wyznań rei.

i ośw. publ., p. J . Mikułowski-Pomorski

wydał odezwę do nauczycielstwa szkół
wszelkich typów i kategoryj, podległych
min. W. R. i O. P., w której wzywa do

pracy nad uspokojeniem młodzieży i

wychowywaniu jej w duchu zgody kla­
sowej.

,,W stosunkach naszych do młodzie­
ży -- czytamy w odezwie — wznieśmy
się ponad pfeziom walk obozów polity­
cznych. Strzeżmy młode dusze od jadu
nienawiści. Krzewmy rzetelną miłość
bliźnieflo, płynąca z nauki Chrystusa,
iei duchowej podstawy demokratyzmn.
Na niej budujmy naszą miłość ojczyz-
zny, miłość zawsze gotową do ofiarnej
prący, dla moralnej i materjalnej po­
tęgi Polski.

. Z tem wezwaniem zwracam się do

tych wszystkich, którzy dzierżą w

swych dłoniach oświaty kaganiec. Je­
stem głęboko przekonany, że nauczy­
cielstwo szkół naszych zrozumie po­
słannictwo, jakie mu obecnie w udziale

przypada: rolę czynnika, szerzącego w

swych uczniach i w narodzie hasła i-
deałów duchownych, zgody i pracy —

tych podstaw narodowej mocy",
1f +-k

Bardzo piękne słowa. Aby jednak
nauczycielstwo mogło je w czyn wpro­
wadzić, musi mieć za warsztat pracy
szkołę szczerze katolicką, bez wolno­
myślicieli.

List z Krakowa.
(Z Rady miejskiej. — Obchód rocznicy
,,Rerum novarum" na uniwersytecie. —

Nowy komendant O. K, — Spichrz zbo­
żowy. — Z teatrów.)

Pierwsze posiedzenie reaktywowa­
nej (przywróconej) Rady miejskiej od­
było się w dniu 11 bm., w dużej sali

Starego Teatru, gdzie będą się odbywać
1 następne posiedzenia aż do chwili,
gdy zostanie odbudowana sala obrad

Rady miejskiej w pałacu; Wielopol­
skich, zniszczona niedawno pożarem.
Posiedzenie miało raczej charakter for­
malny, ho główny punkt porządku
dzienny stanowiło odczytanie reskryp­
tu województwa krakowskiego z dn
2 bm. o przywróceniu Rady miejskiej.
Pozatem Sekcja prawnicza Rady przed­
łożyła wnioski o powołaniu nowych
członków Rady w miejsce tych, którzy
zmarli lub ustąpili.

Ze sposobności odbycia posiedzenia
Rady skorzystali oczywiście socjaliści,
by porachować się z swoimi przeciwni­
kami politycznemi z Ch. D. i N. D.
Mówca PPS. p . dr. Bobrowski w sposób
wprost zdumiewający wystąpił jako o-

brońca ładu i porządku oraz praw oby­
watelskich. W ustach tego, który był
moralnym sprawcą mordu ułanów w r.

1923, oraz który organizował pomoc dla
rokoszan w maju br. kazanie o prawo­
rządności brzmiało bardzo dziwnie. Nikt
też z członków Rady, nawet z grup
sympatyzujących z socjalistami, nie

brał zbyt dosłownie zapewnień p. Bo­
browskiego o umiłowaniu prawa, nato­
miast; przemówienie leadera krakow­
skich socjalistów odniosło pożądany
sukces wśród galerji, obsadzonej prze­
w’ażnie przez mniejszych naganiaczy
socjalistycznych i komunistycznych.

Następne posiedzenie Rady zostało

zapow’iedziane na 19 bm. z porządkiem
dziennym: wybór prezydenta, Trzech

kandydatów do tej godności wysuwają
rządzące w Radzie ugrupow’ania, a to

pp.: dra Ostrowskiego, h. komisarza,
dra Wiełgusa i inż. Rollego, obecnych
wiceprezydentów. Wszyscy tr?:ęj kan­
d’ydaci są pod względem przekonań bar­
dzo sobie bliscy, żaden z nich nie może

jednak rościć pretensji do reprezento­
wania przekonań i poglądów większości
obyw’ateli. Ze w’zględu na skład Rady
miejskiej, pochodzącej z wyborów w r.

1911, 1914 i 1918, zapew’ne jeden z tych
kandydatów zasiądzie na fotelu prezy­
denta m. Krakowa. Według opinji w

mieście p. dr. Ostrowski skupi prawdo­
podobnie większość głosów Rady i zo­
stanie prezydentem.

W łączności z W’yborem prezydenta
pozostaje spraw’a zmiany na stanowisku
w’iceprezydentów. Radzieckie Kluby
Ch. D, i N. D. zgłosiły wniosek, by urzę­
dujący w’iceprezydenci pp. Ro!le, Sarc i
Wielgus ustąpili i by Rada dokonała

wyboru całego prezydjum Rady. For­
malnie ustąpienie w’iceprezydentów nie

W’ynika ze statutu gminnego, bo wszy­
scy oni zostali wybrani sw’ego czasu

praw’nie przez Radę miejską, a skoro ta

sama Rada dalej urzęduje, nie ma mo­
cy, któraby zmusiła w’iceprezydentów’
do rezygnacji. Sądzę przeto, że wniosek
Ch. i N. D,, który jest uzasadniony ra­
czej w’zględami na zmienione stosunki
w mieście zostanie przez komisję praw­
niczą Rady odrzucony, a zmiana na

stanow’isku wiceprezydentów nastąpiła­
by tyiko w tym w’ypadku, gdyby albo p.
Rol]e, albo p, Wielgus uzyskali godność
prezydenta. — Miejsce czw’artego wice­
prezydenta zarezerw’ow’ali dla siebie so­
cjaliści, jakkolw’iek podobno nie będą
tej godności obsadzać.

W gmachu Uniw’ersytetu Jagielloń­
skiego odbyło się w ubiegłą niedziele,
13 bm., akademia ku uczczeniu 35 ro­
cznicy w’ydania encykliki ,,Rerum no-

varum". W akademji wziął udział li­
czny zastęp inteligencji krakowskiej,
zw’łaszcza z pośród młodzieży akade­
mickiej. Na. program obchodu złożyły
się: Słow’o w’stępne p. dra Grępłówskie-
go, prezesa ,,Odrodzenia", które obchód
urządziło, referat dra Rozmarynowicza
na temat programu rozwiązania kw’e­
stji robotniczej, zaw’artego w encyklice
Leona XIII, w’reszcie okolicznościowe

przemówienie poety i literata p. Pusłow-
skiego. Uroczystość zrobiła na uczest­
nikach duże w rażenie. Poraź już drugi
sala Kopernika rozbrzmiewała mo ene­
m! słowy na temat katolicko-społeczne-
go sposobu rozw’iązania kw’estji robot­
niczej. Pamiętam czasy, nie tak zresz­

”tą daw’ne, kiedy młodzież akademicka
w Krakowie przy pomocy strejku pro­
testow’ała przeciw^ wykładom śp. ks.
Zimmermanna, profesora chrześc. nauk

społecznych. Obecnie odczyty na ten

temat odbyw’ają się spokojnie przy li­
cznym udziale samej młodzieży. Jest
to dow’ód, że zasady chrześcijańsko-spó-
łeczne zdobywają wśród młodego poko­
lenia inteligencji coraz więcej- zrozu­
mienia i uznania.

Nowy komendant O. K ."w Krakowie

generał Wróblewski, znany z tego, że

jako komendant dywizji w Częstocho­
w’ie, popa(rł ,,zbrojny czyn" p. Piłsud­
skiego w dniach majowych, objął już
urzędowanie. P . generał zaprosił oneg-
daj przedstaw’icieli miejscowej prasy,
wohec których wypowiedział swoje po­
glądy nie tylko na sprawę armji, ale

nięmniej na pewne zagadnienia pań­
stwowe. P. Wróblewski wyraził nieza­
dowolenie z powodu artykułów w nie­
których pismach krakowskich, artyku­
łów’, które zawierają potępienie roko­
szan. Dziwne są pretensje p. generała,
który chciałby, by cała prasa chwaliła

zamachy. To pierwsze, publiczne nie­
jako w’ystąpienie dowódcy O. K . w Kra­
kowie dow’odzi, że p. Wróblewski do

tychczas nie zrozumiał wielu rzeczy.
Może po dłuższym pobycie w naszem

mieście pogląd p. generała ńa kwestję
praw’orządności, ulegnie zmianie.

W Krakow’ie ma być urządzony wiel­
ki spichrz zbożowy na 10 tysięcy wago­
nów’ zboża. Celem urządzenia takiego
spichrzu (elew’atora) jest ułatwienie w

regulow’aniu cen zboża, zabezpieczenie
zapasów.’ na czas dłuższy, wreszcie o-’

czyszczenie i ujednostajnienie tow’aru.
Proponowany spichrz zbożowy będzie

nie tylko miał za zadanie rozdzielać

zgromadzony towar, ale również zajmo­
wać się będzie eksportem zboża. - Filje
zakładu krakowskiego mają powstać w

Rzeszow’ie i Tarnobrzegu. Z inicjaty­
wą urządzenia spichrza wystąpiły sfery,
produkujące i pośredniczące w handlu

:’)ożem. Nie wiadomo, kto podejmuje
se budow’y odpow’iedniego gmachu. Po­
w’inna to zrobić gmina, która ma ży­
wotny interes w tem, by^w mieście na­
szem stale były nagromadzone większe
ilości zboża na pokrycie zapotrzebowa­
nia ludności.

Wielką atrakcję teatru im. Słowa­
ckiego sa występy gościnne znanego
tragika p. Moissi. Znakomity artysta
wystąpił w ,,Hamlecie" Szekspira, a w

tych dniach odtwarza rolę główną w u-

tworze Pirandella ,,Żywa maska" (Hen­
ryk IV). Prasa krakowska nie ma dość
słów uznania dla talentu p. Moisselgo.
jak również dla znakomitej gry reszty
zespołu. — Na scenie teatru ,,Bagatela"
wystąpił znany w Warszaw’ie teatr p.
Kazimiery Niew’iarowskiej w operetce
,,Królowa nocy" i ,,Księżniczka dola­
rów".

Goście w’arszaw’scy swoją mistrzow­
ską grą zyskiw’ali gorące oklaski w’i­
dzów zapełniających szczelnie salę tea­
tralną. -. Zrzeszenie artystów, dające
przedstaw’ienia w sali przy ul. Rajskiej
robi wszelkie wysiłki, by zadowolić pu­
bliczność. Niestety kryzys finansow’y,
nie pozw’ala poprzeć tej imprezy tak,
jak na to zasługuje. Okazuje się, że na

dzisiejsze czasy Kraków ma za dużo
teatrów’. Czy nie byłoby rzeczą wska­
zaną, ograniczyć się do jednego lub
dw’óch, a na,leżycie je w’yposażyć i da­
w’ać widow’iska artystycznie i dekora­
cyjnie bez zarz,ilu? Powinni o tem po­
myśleć ci, którzy żyw’o zajmują się
sztuką teatralną. ip.

Król szwedzki zwiedza wystawę polską.
Sztokholm, 15. 6. (PAT). Udział pol­

skiego przemysłu w drugim Skandynaw-
sko-bałtyckim targu w Sztokholmie.
Wczoraj odbyło się uroczyste otw’arcie

targu bałtyckiego przez króla Gustaw’a.
Po przemów’ieniu prezesa targu król
zwiedził w’ystawę polską, odwiedzając
najpierw’ trzy sale wystawy ruchomej i

w’ypytując posła Wysockiego o szczegóły
wystawionych gałęzi przemysłu polskie­
go. Król zdziwiony był oddziałem prze­
mysłu ]udowego. Otoczenie królewskie,
dyplomaci i licznie zebrana publiczność
nie szczę’dzili pochwał dla wystawy, któ­
ra istotnie jest znakomitą reklamą prze­
mysłu polskiego.

Stan zasiewów w Polsce, Na podstawie
sprawozdań korespondentów rolnych, Głó­
wny urząd statystyczny podaje do wiadomo­
ści, co następuje: Miesiąc maj miał naogół
temperaturę dość jednostajną i był stosun­
kowo ciepły, chociaż średnia miesięczna,
wahając się w granicach 11,5—13,5 st., wy­
kazywała odchylenie poniżej przeciętnej
wieloletniej około 1,0 st, C, Ilość ciepła i
słońca w ciągu miesiąca, jak to potwierdzają
zgodnie korespondenci rolni Głównego urzę­
du statystycznego, była całkiem i prawie
wszędzie niedostateczna. Opadów otrzyma­
ła Polska zupełnie dostateczną ilość, w nie­
których rejonach nawet nadmiar, przytem
mniej przypada na Małopolskę, niż na re­
sztę kraju. Niebacząc na to, że zapas wilgo­
ci pozostały z poprzedniego okresu był
wszędzie zupełnie dostateczny, to jednak
niedostatek ciepła i słońca nie pozostał bez
wpływu na rozwój zbóż. Oziminy w stosun­
ku do ubiegłego miesiąca wykazują, prawda,
nieznaczną poprawę, jednakże kwalifikacja
stanu nie dorównuje zeszłorocznej w tym sa­
mym okresie czasu. Stan zasiewów w stop­
niach kwalifikacyjnych (5 oznacza stan wy­
borowy, 4 — dobry, 3 — średni, przeciętny,
2 — mierny, 1 zły), dla całej Polski przed­
stawiał się następująco: (Cyfra pierwsza o-

znacza stan w końcu maja 1926 r., druga w

końcu maja 1925 r.) Pszenica ozima 3.4 (3.8),
żyto 2.9 (3.8), jęczmień 3.2 (3,5), owies 3.3
(3.2), koniczyna 3.3 (3.5). Łąki suche polne
3.0 (2,6), mokre nizinne 2.9 (9.0), mełjerowa-
ne 3.5 (3.4). Pastwiska naturalne 2.8 (2,7),
sztuczne 3.1 (3.1), Z poszczególnych rejonów
najlepsza kwalifikacja stanu zasiewów była
w wojew. Poznańskiem i Śląskiem, Kielec-
kiem, Lubelskiem, Wołyńskiem oraz Mało-

polsce. Najniższa kwalifikacja stanu zasie­
wów była w wojew. Wileńskiem, Nowogródz
kiem, a nasteonie Poleskiem,



Ar. .37. Piątek, dnia 18 czerwca 1926 r. Str. 5.

Jak rząd przyjął delegację z Poznania.
Minister Młodzianowski odmawia delegacji prawa przemawiania imie­
niem całego społeczeństwa. - Endecy wypierają się, jakoby kiedy­

kolwiek myśleii o separatyzmie,

Delegację Organizacja Obrony Pań­
stwa w osobach Dra R. Paczkowskiego,
S. Samulskiego, Juljana Langego, Jó­
zefa Ty!czyńskiego i Stanisława Libery
przyjął p. premjer Bartel w obecności

pp. Ministrów Młodzianowskiego (spraw
wewnętrznych) i Kwiatkowskiego (prze­
mysłu i handlu).

W imieniu delegacji wyłuszczył cel

przybycia jej Dr. Paczkowski, wręcza­
jąc równocześnie p. Premjerowi memo-

rjał przeznaczony dla p. Prezydenta
Rzeczypospolitej.

Dr. Paczkowski zaznaczył w swojem
przemówieniu, że stanowisko społeczeń­
stwa wielkopolskiego w groźnych dniach

zamętu w Warszawie podyktowane by­
ło obywatelską troską o losy Narodu i
o zachowanie ładu w kraju. Przeciw
wnoszeniu anarchii do spokojnej i nie
zarażonej jeszcze hasłami wywrotowe-
mi dzielnicy, będącej ostoją praworząd­
ności, — przeciw niebezpieczeństwu za­
grożenia naszych granic, stanęło społe­
czeństwo w zwartym szeregu, skupiając
się mianowicie w Organizacje Obrony
Państwa. W chwili, gdy dokonano wy­
bo’ru nowego Prezydenta, Organizacja
Obrony Państwa chce temuż jako Gło­
wie Państwa przedstawić faktyczny
stan rzeczy, prostując tern samem fał­
szywe opinje rozpow’szechnianie przez
sfery, którym na utrzymaniu ładu i po­
rządku w państwie wcale nie zależy.
Społeczeństwo nasze pragnie, aby obe­
cny rząd zrozumiał pobudki tej części
narodu polskiego i mianowicie przez
przesuwania W administracji cywilnej
i w armji nie powodował w nich roz­
stroju i nie wywoływał wrażenia, że

społeczeństwu karnemu i w myśli pań­
stwowej wychowanemu odmawia się
zaufania lub za okazaną wierność za­
sadom konsytucji cbce się je jakoby
karać.

P. minister Młodzianowski, który
następnie głos zabrał, zarzucił delegacji,
że jest tylko wyrazicielką życzeń jednej
partjl, kt(jra się nosi z planami separa­
tystycznemu, że stawia rządowi ultyma-
ta, że zmiany administracji w Wielko­
polsce sa konieczne, bo to jest admini­
stracja partyjna, której rząd nie ścierpi.

Delegat p. Samulski wystąpił z ener­
gicznym protestem przeciw podejrze­
niom o separatyzmie wielkopolskim,
rozgłaszanym przez pewne koła. Nie
na to pomagaliśmy z wszystkich na­
szych sił budować Polskę jednolitą i

zjednoczoną, aby teraz pomagać komu­
kolwiek ją rozbijać. Pomysły, które w

tej kwestji do naszych uszu dochodziły,
uważamy politycznie za szkodliwe, a

pod względem1 gospodarczym żadnego
pożytku nie rokujące. Kto przeto roz­
głasza inne wieści o Wielkopolsce, ten

się świadomie mija z prawdą,
Z pewnemi żądaniami natury go­

spodarczej wystąpimy wprawdzie do
rządu, ale nie mają one nic wspólnego
z speracją.

Senator Szułdrzyński, który przed­
stawił delegację p. Premjerowi — wy­
raził w krótkich, energicznych słowach
ubolewanie z powodu wystąpienia p.
miń. Młodzianowskiego wobec delega­
cji, kończąc słowami, że przecież przy­
byli tu Polacy do polskiego ministra.

W uzupełnieniu jego wyw’odów za­
brał ponownie glos dr. Paczkowski.
Prostując stanowczo poglądy p. Mini­
stra spraw wewnętrznych zaznaczył, że

przemówienie jego wytłumaczyć sobie,
można chyba tylko jakiemś fatalnem

nieporozumieniem, w’ywołanem jedno-
stronnemi informacjami z fałszywych
źródeł, a że pociągnięcia oparte na ta­
kim błędnym poglądzie musiałyby w

następstwie na kraj sprow’adzić nie­
szczęście.

- P. Julian Lange przedstawił stosunki
w armji i w organizacjach wojskowo-
wychowawczych i zobrazował m. i. po­
tężną, zorganizowana silę powstańców
i wojaków, wskazując przytem na nie­
które zgubne poczynania, wywołujące
rozstrój, mianowicie też na organizowa­
nie ,,Strzelca".

Minister handlu i przemysłu p.
Kwiatkowski zaznaczył, że rząd uwa­
żać będzie za swój pierwszy obowiązek
wejrzenie w potrzeby gospodarcze kra­
ju i przyczynienie się do podniesienia

wytwórczości we wszystkich dziedzi­
nach produkcji. On sam, pan Minister,
ma zamiar poinformować się jak naj­
prędzej o potrzebach centr produkcji.
Wyjeżdża na początku przyszłego ty­
godnia na G. Śląsk, a w Poznaniu być
zamierza z końcem tygodnia, tj. około
18 bm.

Z tokiem dyskusji zauważyć można

było powolny zanik uprzedzenia do de­
legacji, jakie bezwarunkowo panowało
na początku przyjęcia. P . premjer Bar­
tel, zabierając wkoricu głos, zaznaczył,
że sytuacja w kraju wymaga silnego
rządu, on zdecydował się rząd taki zło­
żyć i będzie rządził silnie, bez ogląda­
nia się na jakiekolwiek partje, stronni­
ctwa i osoby. Nie ścierpi zwłaszcza
mieszania się jakichkolwiek posłów w

tok spraw rządowych i tępić będzie pro­
tekcjonizm. Ogłaszać będzie w pismach
nazwiska posłów, którzy instancje rzą­
dowe w sprawach prywatnych i pro­
tekcyjnych nachodzić będą. Rządzić
się będzie słusznością i dobrem Pań­
stwa, z czego zapewne wszyscy będą
zadowoleni.

Zaciekły renegat na czele K. 0. N.

w Kościerzynie.
Pod powyższym tytułem donosi kra­

kowski ,,!lustr. Kurjer Codz." co nastę­
puje:

,,Podobnie jak w innych miastach na

Pomorzu, tak też i w Kościerzynie ist­
nieje Komitet Obrony Narodowej, na cze­
le którego stoi adwokat dr. Aleksander

Wysocki.
,,O doktorze Wysockim zamieszcza pi­

smo pelplińskie ,,Pielgrzym" rewelacyj­
ne szczegóły, które podajemy z obowiąz­
ku dziennikarskiego, na odpowiedzial­
ność tego pisma.

,,W roku 1922 - czytamy tam — p.
Wysocki jako ńplikant przy polskim są­
dzie napisał dzieło pod tytułem: ,,Prawne
podstawy plebiscytu". Praca, ta doktora

W. odznacza się tem, że w najostrzejszej
formie krytykuje ze stanowiska prawne­
go roszczenia Polski do terenów plebi­
scytowych, a nawet autor jej kpi sobie

wprost z praw Polski. Praca napisana
jest w języku niemieckim i od początku
do końca wychodzi ze stanowiska nie­
mieckiego. Najzagorzalszy bakatysta nie

mógłby lepszej pracy dla Niemiec napi­
sać. Niemcy też umieli się odwdzięczyć
jej autorowi, ofiarując p. W . za tę pracę
tytuł doktora praw. Pan ten złożył na­
stępnie egzamin sędziowski i jest obec­
nie adwokatem w Kościerzynie i stoi na

czele organizacji, która podobno ma słu­
żyć do obrony państwa, a tymczasem
działa skrycie przeciwko istniejącemu
stanowi rzeczy."

Eksport towarów polskich
przez Gdaftsk wzrasta.

Wywóz drzewa, zboża i cukru.

Ruch ostatniego tygodnia wykazuje
nietyłko poważny wywóz węgla, lecz
także wzrost eksportu innych towarów
polskich. M. i . wzrósł w ciągu ostatnie­
go tygodnia mianowicie wywóz drzewa,
ale także zboża, i cukru. Cyfra ekspor­
tu drzewa wzrosła poważnie, bo pod­
niosła się w ubiegłym tygodniu w no-

równaniu z ostatnim poprzednim z

1 944 wagonów na 2 027 wagonów czyli
45 000 tonn. Zboża wywieziono też wię­
cej, bo liczba wagonów poszła w górę z

168 do 185. Cukru wywiezibno 36 wa­
g-onów, podczas gdy w ubiegłym tygod­
niu było ich tylko 24. Eksport w-ęgla
obniżył się nieco, ale wynosił jeszcze
zawsze 140 000 tonn.

Wywóz’ innych towarów wzrósł w

przeciągu jednego tygodnia o 200 wa­
gonów dalszych.

Taksamo podnoszą się cyfry importu
towarów przez Gdańsk, żeby tylko
wspomnieć o dowozie rudy i kruszców
z północnoafrykańskich kolonji i Szwe­
cji. Podobnież wzrasta ruch portowo-
towarowy w Gdyni, gdzie przeciętnie
dziennie ładują trzy statki, a sama cy­
fra węgla eksportowanego w tygodniu
dochodzi do 10 000 tonn.

Jestto dowód, że polskie życie gospo­
darcze rozwija się coraz więcej w han­
dlu eksportowym i ostatnio nawet im­
portowym zasilając obydwa porty pol­
skie tak wybitnie, że rozwój tych por­
tów jest coraz świetniejszy.

Tragiczny zgon Andrzeja Sobola.
Hle mógł pogodzić się z ideołogją ba)szewicką i popełnił samobójstwa !

Wczoraj donieśliśmy o samobójstwie
rosyjskiego literata Sobolh. Wiado­
mość ta wywołała wielkie wrażenie w

Rosji i zagranicą. Jest to już drugie z

rzędu samobójstwo (po Jesieninie), po­
pełnione przez literata rosyjskiego z

powodu niemożności pogodzenia się z

ideołogją bolszewizmu.
Sobola znaleziono na pl. Skobielew-

sfcim ze słabemi oznakami życia. Obok

niego leżał rewolwer, z którego się za­
strzelił. Wszelkie próby ratunku pozo­
stały bez skutku.

Życie Sobola było pełne zawodów i
cierni. Mając łat 17 został wysłany
przez rząd carski na Syberję, gdzie
2 lata przebył w katordze. Stamtąd
zbiegł do Europy zachodniej i żarnie-

szkał w Paryżu. Ogłoszone wówczas
przez niego utwory zdobyły mu rozgłos.
Po wybuchu rew’olucji wrócił do Rosji.
Początkow’o prow’adził walkę ideową z

bolszewizmem, za to wtrącono go w r.

1919 do lochów czrezwyczajki. Urato­
wał go wów’czas od śmierci wypadek. Z
kolei Sobol przerzucił się na stronę bol­
szewików. Prędko przyszedł jednak do
rozeznania, czem jest żydowski bolsze-
wizm. W roku ub. popełnił w’sku­
tek rozterki duchowej zamach samo­
bójczy, zdołano go jednak uratować. So­
bol oświadczył wówczas swym przyja­
ciołom, iż dłużej nie potrafi spoglądać
na fiasko swych ideałów młodzieńczych,
dla których w czasach carskich tak

cierpiał,

Kto chce być księdzem na Wołyniu,
Ks, W. Nejinak, rektor Seminarjum du­

chownego w Łucku, zwracając uwagę na pa­
lącą potrzebę pracy kapłańskiej na wschod­
nich rubieżach Polski pisze nam:

Ktokolwiek posiadający odpowiednie
kwalifikacje do stanu duchownego, pragnął
w najbliższej przyszłości rozwinąć na tere­
nie polskiego Wołynia swoją kapłańską dla

chwały Bożej i dobra naszego Państwa dzia­
łalność, najpóźniej do dnia 5-go lipca br. na-

deśle do rektora w Łucku następujące doku-
menta: l) podanie, wraz z wyczerpującem
curriculum vitae, 2) metrykę chrztu, 3) świa­
dectwo szkolne, 4) świadectwo moralności
od swego prefekta, tudzież od proboszcza
swej pąrafji, 5) świadectwo lekarskie, 6)
zaświadczenie z P. K . U . o stosunku do woj­
skowości. Wszyscy alumni, mając własną o-

dzież i wymagane na odnośnych kursach

podręczniki, obowiązani będą ponadto pła­
cić tocznie 150 złotych wpisowego,

Nagrobek Stanisławowi Grabskiemu.

Tu leży wódz, (jak twierdzi wieść),
Poznańsko-lwowskich Sarmat.

By z swego stolca zechciał zleźć,
Trza było wojsk i armat.

Stąd ślub ten Naród w pieśń swą wkuł,
By wiecznie brzmiał i przeczył:
,,Nie będzie Grabski psuł nam szkół,
Ni dzieci nam endeczył".

Burzliwy wiec H, F. IŁ

w Tczewie.

(Od specjalnego korespondenta ,,Dzień. Bydg?y
Kiedy afisze porozlepiane po mieście obwie­

ściły, że na wiec kolejarzy Z. Z. P. zwołany;
na 12 bm. do Hali Miejskiej przybędzie były
minister kolei i poseł N. P. R .-u Chądzyński
i wygłosi referat, wtedy nietyłko wśród kole­
jarzy, lecz także wśród sz,erokich warstw lud-:

!)ości tutejszej zapanowało wielkie zaintereso­
wanie. Wszyscy bowiem byli ciekawi, dowię-i
dzieć się od ministra ostat,niego rzą,du Witosa)
bliższych szczegółów dotyczących zamachu sta­
nu Piłs’udskiego i wszelkich zdarzeń z tem;
związanych. To też na wiec przybyła wielka?,
masa ludzi i to z wszystkich stronnictw poli-
tycznych, szczególnie zaś z N. P. R.-u i P, P S,

Tymcza,sem wielkie rozczarowanie spotkało
wiecowników, gdy prezes związku kolejarzy’
Z. Z . P. p . Pa,tan zagaił wiec i oświadczył żel

według otrzymanego w ostatniej chwili tele­
gramu, p. poseł Chądzyński ,,z ważnych powo­
dów na wiec przybyć nie może". Śmiech i

różne wykrzykniki pod adresem p. posła Chą­
dzyńskiego towarzyszyły temu oświadcz,enj,ń

p. Patana.

Przewodniczący zakomunikował również, że
na wiec przybędzie poseł Pawlak; zjawi on się
w toku obrad. (Tymczasem i poseł Pawlak na

wiec nie przyjechał).
Wiecownicy sarkali ogromnie. Wtedy p. Pa-,

tan oświadczył, że referat wygłosi przybyły do
Tczewa prezes głównego zarządu kolejarzy Z.
Z. P, pt Nowakowski z Warszawy, Po tem

oświadczeniu wiecownicy nieco się uspokoili.
Zanim p. N . zabrał głos, p. Patan przeczytał
pismo p. starosty tczewskiego, zezwalające na

wiec sprawozdawczy, lecz nie zezwalające na

dyskusję. Według tego pisma przemowy mogą
wygłosić jedynie posłowie i prezes głó,wnego
zarządu p. Nowakowski a wiecownikom zezwa­
la się tylko na stawianie krótkich zapytań do

posłów, którzy mogą udzielać wyjaśnień. Wo­
góle przemowy w myśl pisma p. starosty winny,
być spokojne i rzeczowe nie zawierające ata­
ków na rząd i władze i nie podburz,ające wie­
cowników lub jedną warstwę ludności prze--
ciwko di-ugiej.

Zarówno od stołu prezydjalnego jak i z po­
śród wiecowników odezwały się okrzyki: ,,Ład­
na wolność"! Gdzie swoboda obywatelska"?,
,,Dlaczego mamy stan wyjątkowy"? itd. itd.

Teraz zabrał głos p. prezes Nowakowski)
Mówił spokojnie i rzeczowo. W dłuższych wy­
wodach oświetlił sprawę redukcji kolejarzy
i sprawę zaprowadzenia pięciu dni pracy w

warsztatach kolejowych. Kiedy jednak wspom­
niał o byłym ministrze kolei Chądzyńskim
i usiłował tłumaczyć, że p, Chądzyński był
zawsze przeciwko redukcji kolejarzy, zgodzą
się tylko na to, co dla dobra państwa i narodu

było wprost koniecznością państwową, wtedy’
zerwała się burza protestu i niezadowolenia^

a okrzykom ,,Precz z Chądzyńskim"! ,,Niech!
żyje Piłsudski"! ,,Niech żyje P, P -S."I nie było
końca. P . Nowakowski był zmuszony przerwać:
na pewien czas swój referat, zwłaszcza, gdy
zwarta masa towarzyszy z pod czerwonego(
sztanda,ru zaśpiewała ,,Gdy naród do boju wy­
stąpił z orężem, panowie w stolicy bawili". Odnio
słem wrażenie, że socjaliści na swych zebra­
niach urządzają specjalne lekcje śpiewu ,,Gdy,
naród do boju", gdyż przyznać muszę, śpiewali
zupełnie poprawnie ,a nawet na dwa głosy.
Najwięcej snąć podobały im się słowa ,,O cześć

wam, panowie magnaci", gdyż ustęp ten śpie­
wali szczególnie zadowoleni — powoli i z na­
maszcze.niem.

Teraz p. Nowakowski mówił o polityce
i o poczynaniach rządu Bartla. Kiedy jednak
wypowiedział głowa ,,marszałek Piłsudski" lub
,,P. P . S,", socjaliści jakby na komendę krzyk­
nęli po trzykroć ,,Niech żyje"! Spostrzegł refe­
rent, że socjaliści stale go prowokują i dlatego
zaczął ostro z nimi polemizować. I przyznać
muszę, z zadania tego wywiązał się znakomicie)

Na ciągłe okrzyki ,.Niech żyje Piłsudski"t

,,Niech żyje Moraczewski" itd., odrzekł p. No­
wakowski: ,,Jeżeli tym panom chcecie urządzić
owację, to zaproście ich do siebie i wołajcie
,Niech żyją"! Zresztą i ja życzę im, ażeby żyli,
tylko, żeby życie swe prowadzili dla dobra pań­
stwa i narodu". Gdy p Nowakowski wspomniał
o pierwszym maja, socjaliści znów zawołali
,:Niech żyje", na co p, Nowakowski odrzekł -

,,Teraz mamy czerwiec. Jeżeli już teraz krzy­
czycie ,,Niech żyje pierw’szy maj", to do przy­
szłego pierwszego maja zupełnie ochrypniecie")

Gdy p. Nowakowski usiłował ’w dalszym
ciągu usprawiedliwiać politykę N. P. R. -u

a zwłaszcza p. posła Chądzyńskiego, kilku wie­
cow’ników zawołało: ,,Chcecie nas ogłup,ić":
Na to p. N . odpow’iedział: , Was ogłupiać nie

potrzeba, bo i tak macie bzika".
W ten sposób p. Nowakow’ski przemawiał(

przeszło dwie godziny. Socjaliści ciągle wo-

lali ,,Niech żyje Piłsudski"! ,,Niech żyje P. P)
S." — a on się męczył, pocił i gromił ich po’
sw’ojemu.

Wreszcie p. N. skończył swój referat, p. Pa-/
tan zamknął wiec, wiecownicy rozeszli się spo­
kojnie do domów, soc,jaliści zaś wśród stereoty­
powych okrzyków: ,,Niech żyje"!

Rozmawiałem z kilku wybitnemi chadeka­
mi, którzy byli na wiecu. Ośw’iadczyli oni co

następuje:
, Tracimy grunt pod no-gami. Tak się mści

polityka robiona przy zielonym stoliku. Pocóż’
to kierownicy naszych organizacyj rzucili się
znów w objęcia endecji? Dziś już jest jasnem,
że endecy nawarzyli piwa, które my teraz pić
musi my. Dlaczego nasi przywódcy robili znów
wielką politykę bez nas? Nie pytali nikogo,
ani okręgów, ani fili], ani wyborców, a teraz

my musimy za nich cierpieć. Socjaliści rosną
i w siłę, bo wy ższa, polityka naszych przywódców



Str. 6, Piątek, dnia 18 czerwca 1926 r.

przygotowała im grunt. Endecy, widząc, że

grunt z pod nóg im się usuwa, wciągnęli do

swego rydwanu chadeków i enperowców a my
teraz takie zbieramy owoce".

Słowom tym trudno nie przyznać słuszności,

Polityka jest sztuką a sztukę nie robi się na’
kolanie. Co do nas, chadeków, to chyba dawno
już przekonaliśmy się, że endecy przy wszelkich

poczynaniach swoich wysuwają na czoło interes
Polski i interes narodu a w rzeczywistości mają
na oku tylko swe interesy osobiste i partyjne.

Chadecja musi iść po linji interesów szero­
k,ich Uarstw i nie zważać na lamenty endecji,
która i tak już zbankrutowała

Orjentujmy się więc natychmiast, o co cho­
dzi, i prowadźmy politykę samodzielną, bo

chadecy nic chcą za endeków wyciągać gruszek
z popiołu.

Lepiej późno niż zapóźno.
Demokrata.
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Z PROWINCJI

ALEKSANDRÓW() pod Bydgoszczą. Za sta­
raniem miejscowej nauczycielki p. Janiny Po-

rembskiej, odbyła się w naszej wiosce wieczor­
nica rodzicielska, którą urządzały dzieci szkoły
kat. Program wypełniły deklamacje, śpiewy
i odegraną została sztuczka teatralna w 3 od­
słonach pt. ,,Ku czci Marji". Małe amatorki

wywiązały się ze swych ról doskonale tak, że
całość wypadła ku ogólnemu zadowoleniu. Do

urządzenia tej wieczornicy przyczynił się. także

sołtys p. Gilewski, który zbudował scenę. W
dowód uznania pracy pozaobowiązkowej p. Po-

rembskiej rodzice dziatwy szkolnej wypełnili
szkołę po brzegi. Dobrowolne datki przeznaczo­
no na cele dobroczynne.

KORONOWO. Szkoła Katolicka Powszech­
na w Koronowie urządza wystawę robót ręcz­
nych. kobiecych, rysunków i prac terminato­
rów sz.koły dokształcającej. Otwarcie wystawy
nastąpi w środę, dnia 23 czerwca rb. o godz. 10.

Tegoroczna wystawa zapowiada się jeszcze
okazalej niż zeszłoroczna z tego powodu, że bę­
dzie rozszerzona przez rysunki dzieci szkoły
powszechnej. Wystar.a będzie otwarta do koń­
ca roku szkolnego.

KCYNIA. Egzamin dojrzałości w tut. Fańsiw.
Seminarium nauczycielskim im. Karola Libelta
złożyli: Banicki Bronisław z Szczepie, Becelew-
ski Franciszek z Francji Cholewiński Bolesław
z Palmierowa, Gryczka Bolesław z Lipy, Hem-

mcrling Aleks, z Kcyni, Kocięcki Jułjan z Chą-
clzyn, Kocięcki Łucjan z Bydgoszczy, Kończak

Sylwester z Lipy, Kujawa Roman z Dochanowa,
Kurowsk,i Franciszek z Dąbrówki, Maniak Jan
z Francji, Michalak Jan z Francji, Nowak Ta­
deusz z Mokronos, Nowicki Wiktor z Murowa­
nej Gośliny, Paszkiewicz Stefan z Kcyni, Pasz­
kiewicz Kazimierz , z Kcyni, Paszkowiak Stani­
sław z Bochum, Pezacki Edmund z Kcyni. Pę-
aziński Bronisław z Murowanej Gośliny, Piąt­
kowski Leon z Kcyni, Popa Józef z Wierzchu­
cina Król., Sperliński Władysław z Kcyni,
Wilczyński Józef z Przemyśla, Wojtysiak Ro­
man z Szczepie, Zamel Kazimierz z Nowego
Dworu, Zamel Stanisław z Panigrodza Nowego.

Egzamin odbył się pod przewodnictwem wi­
zytatora p, Kukuckiego z Poznania.

BZIEMBOWO. (Precesja Bożego Ciała).
. Za inicjatywą naszego ks. proboszcza J. Smo­
lińskiego, który nigdy nie szczędzi trudów i

pracy dla spraw związanych z dobrem kościoła,
urządzono u nas z okazji Bożego Ciała pierwszy
raz od istnienia wioski, procesję dnia 6 hm.

,h .ó to wioska o 5 kilometrów oddalona od ko­
ś( :cła parafialnego. Myśl tę ludność tutejsza
przyjęła z wielkim entuzjazmem, wyrazem cze­
go mogła świadczyć choć tak nader pięknie
udekorowana wioska. Przy pięknej pogodzie
wy ruszyła procesja ze starej szkoły. Pochód

otwierały dzieci szkolne DsJiembowa i Dziem-

bówka, poczem następowały towarzystwa tutej­
sze ze sztandarami. Obok Przenajśw. S,akra
mentu tutejsi powstańcy i wojacy szli jako
straż honorowa ,Wspaniały ten pochód uzupeł­
niała dzielna orkiestra z Ujścia pod batutą p.
Wojciechowskiego ż Dziembówka, która jeszcze
więcej spotęgowała tak poważnży nastrój.

BreowrocSmw.

Aresztowanie. Dnia li hm. aresztowała po­
licja dw’ie kobiety, siostry, podejrzane o kra­
dzież.

Pożar zagrody, Dnia 14 bm. w godzinach
w’ieczorowych powstał pożar w zagrodzie go­
spoda i za. Szachiowskiego przy ul. Św. Wojcie­
cha, skutkiem którego spaliła się stodoła,
chlew, szopa oraz krowa i koń. Przyczyny po­
żaru narazie nieustalono.

Wyrodna matka. Niejaka Marjanna Świtek
z Mienienia, pow. mogileński, udusiła po
przyjściu na świat swoje dziecko płci żeńskiej
i dała na pożarcie świniom. Wyrodną matkę
policja, aresztow’ała i osadziła w więzieniu.

Postrzelenie. W nocy z 12 na 13. bm. rolni.:
J. Matusz z Tupadłów, pow’. strzelińeki, przy­
łapał na kradzieży koniczyny niej. Wybarskie-
go z Krusz.ydueh i strzelił do niego, ra-niąc go
w nogę. Kannego odwieziono do szpitala po­
wiatowego w Inowrocławiu.

Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej odbę­
dzie się w piątek, dnia 18 czerwca o godz. 6

po poł. w sali posiedzeń Rady Miejskiej.
Zawody kolarskie ,,Sokoła" odbyły się w ub.

niedzielę na szosie bydgoskiej, przy dość licz­
nym udziale publiczności. Zawody rozpoczęły
się biegiem głównym 30 kim. Nagrody w biegu
tym otrzymali p. Cylka, Strzelno, p. Orczyk, Ino­
wrocław i p. Jędrzyński, Bydgoszcz.

Zebzanie komisji zarobkowej robot­
ników rolnych Chrzęść, Zjedn. Zawód.

odbędzie się w niedzielę, dnia 20 czerw­
ca br , o godz. 9 .30 rano w Sekretaria­
cie w Inowrocławiu, Św. Ducha 54. O

punktualne stawienie się komisji zarob­
kowej uprasza

Zarząd Obwodowy
Komisji Zarobkowej.

Wslrowsec.

Procesja Bożego Ciała odbyła się tu bardzo

uroczyście. Deszcz, który rzęsiście kropił już
od środy południa i przez ca’ą noc ustał na­
reszcie. Ołtarze były ustawione: u braci Pło-

szyńskich, p. Pazdowskiej, p. Adfeldta i p. Bu­
dzyńskiego. Po nabożeństwie spadł rzęsisty
deszcz, trwający około pół godziny, poczem na­
stąpiła najlepsza pogoda.

Poświęcenie łazienek gimnazjalnych. W so­
botę, dnia 3 bm. w obecności uczni, grona pro­
fesorskiego i- zaproszonych gości, odhy o się po­
święcenie nowo zbudowanych łazienek. Akią
poświęcenia dokona! ks. prefekt Trzybiński,
który wygłosił okolicznościowe prżemóv lenie
do uczni Następnie przemówił p. . dyrektor
’Schingler, dziękując ofiarodawcom 4 raictpti-
społeczeństwu za życzyłiwe wskazówki jak
i poparcie materjalne przy wykonywaniu tak

pożądanego dzieła dla wychowania fizycznego
m’odzieży. Odśpiewaniem pieśni . ,,Boże coś

Polskę" zakończono uro.czystość.
Egzamin dojrzałcśoi w państwowem gim­

nazjum. Dnia 8 i 9 hm. odbył się w tutejszem
gimnazjum ustny egzamin dojrzałości pod prze­
wodnictwem dr. Ii. Opuszyńskiego, wizytatora
O. S . P. Egzamin złożyli następujący ucznio­
wie: Beriik, Cytlak, Jany, Ki;ewski, Kowalew­
ski, Laskowski Napierała, Płoszyński, Podlew­
ski, Trzeciak i Wiśniewski.

Egzamin dcjrzałcśei w seminarjnm nauczy-
cielskiem. Dnia 7, 8 i 9 hm. składali uczniowie

tutejsze.g,o seminarium nauczycielskiego egza­
min dojrzałości pod przewodnictw’em w’izytatora
dr. Namyśl’a. Egzamin złożyli następujący
uczniowie: Baron Józef, Bonowicz Jan, Pjonow-
ski Jan, Domański Adam, Fik Jan. Grausch

Zygmunt, Jankow’ski Leonard, Jasiewicz Ta­
deusz, Jaskólski Bolesław, Kantel Teofil Kra­
kowski Edmund, Ludwikowski Jan, Mickiewicz
Marcin z Kołybca 50 zł, Denny Filip z Czeka-
dowski Stanisław’, Skibiński Franciszek. Syno-
radzki Karol, Szymanek Stefan, Tabaka Stefan,
Trojanow’ski Edmund. Tuchowski Jan Wasi­
lew’ski Wincenty, Woźniak Juijan, Wykrota
Zenon.

Premjowanie klaczy i źrebic w’łościańskich

odbyło się w Wągrowcu w czwartek, dn. 10 bm.

Premje otrzymali. Za źrebice: Urba,ński Jan
z Łazisk 35 złotych, Grzegorzewicz W. z Cze-
szewa 35 żł., Brandt Fr. z Kuszewa 25 zł., Dal-
bor Aleks z Dobiejewa 25 z’,. Dny Filip (Nie­
miec) z Czekanowa 25 zł.. Purczyński Andrzej
z Bracholina 25 zł. Za 1-roczne klacze: Pur­
czyński Andrzej z Bracholina 50 zł,, Cegielski
Marcin z Kolybca 50 zł,, Dny Filip z Czeka­
now’a 50 zł. Za 2-,lotnie klacze: Brandt Fr. z Ku­
szewa 70 zł., Dcbrzykcwski Józef z Mórakówka
70 z’., Podlewski Jan z Sarbi 50 zi. Za 3-letnie
klacze: Piechowiak Józef z Słońska 75 /ł., Klein
Karol (Niemiec) z Werkowa 75 zł., Brząkała
Andrzej z Brenholnia 60 zł., Graczyk Franci­
sz,ek z Łekna 60 zł , Neunast. H. z Popow’a Kol.
60 złotych.

Prosimy pamiętać
o dość wcstzaem adnu wianiu przed­
płaty za ,,OSiEtSiHSK 3Y0SOSKI"

w czasie oJ 15 do 25 czerwca b. r.

na miesiąc S!piec.

POZNAŃ. (Dekoracje orderem ,,Polonia Re-
stiiata). W dniu 12 bm. odbyła się w w’oje­
wództwie uroczystość doręczenia odznak i dyp­
lomów ,,Odrodzenia Polski", nadanych przez p
Prezydenta Rzeczypospolitej w dniu 28 kw’ietnia
rb. pp .: Kazimierzowi Barwic,kiemu, generalne-
nemu sekretarzowi Wielkopolskiego Zw’iązku
Kół Śpiewaczych; dr. Zygmuntowi Głow’ackie­
mu, syndykowi giełdy i honorow’emu radcy
miejskiemu oraz Ludwikowi Stacheckiemu,
członkowi wydziały w’ykonawczego zarządu
głównego zwią.zku Inwalidów Wojennych. Po

uroczystej do aktu tego zastosowanej przemo­
wie, zw’róconej do odznaczonych udekorował p,
w’ojewoda poznański p. Kazimierza Barwickie-

go i Ludw’ika Stacheckiego krzy’żami kawaler­
skimi oraz dr. Zygmunta. Głowackiego krzyżem
oficerskim Odrodzenia Polski -,

Wystawa ogrodnicza w Poznaniu w r, 1926.

W roku bieżą,cym z inicjatywy Wielko­
polskiego Związku Towarzystw Ogrodni­
czych, jako roku jubileuszowym — 25 lecia
— istnienia i działalności Polskiego Towa­
rzystwa Ogrodniczego na terenie Wielko­
polski, urządzona zostanie w Poznaniu wy­
stawa ogrodnicza. Wystawa odbędzie się w

czasie od 25 września do 3 października w

gmachach na terenie Targów, Poznańskich,

1 POMORZA.

SĘPÓLNO. (Wspólnemi siłami), Powiaty
sępoleński i tucholski zamierzają w najbliższym
czasie nabyć na wspólną wjasność walec paro­
wy do ubijania dróg powiatowych. Na ostat-

niem posiedzeniu sejmiku sępoleńsk ’_ego wzgl-
tucholskiego powzięto w tym względzie uchwa­
ły zmierzające do urzeczywistnienia tak bar­
dzo pożytecznego projektu.

KOŚCIERZYNA: (Król kurkowy). W ub.

poniedziałek odbyło się w Strzelnicy doroczne
strzelanie o godność króla kurkowego, urządza-
ne przez miejscowe Bractwo Strzeleckie. Kio-
lem kurkowym został p, Igna-cy Muchowski.

BRUSY. Pożar.) Przed kilku dniami

spłonę’a tutaj stodoła gospodarza p. Januszew­
skiego. W związku z powyższym wypadkiem
aresztowano Januszewskiego i osadzono w wię­
zieniu śledczym gdyż zarzuca ,S’ę powyższemu
rz.ekomo podpalenie stodoły.

Piorun zabił krowę i kozę. W ub. tygodnia
zabił pioł’un gospodarzowi J. w Górkach PfzY
Wielu 1 krowę, i k.ozę, znajdujące się w stajni.
Stajnia jednakże nie spłonęła.

Pojawiają się dziki. W okolicznych lasach

poiaw’iaią się dziki i wyrządzają w polach
straszne spustoszenia. Najwięco’ pod_ tym
względem ucierpią Rolbik i okolica, gdzie dzi­
ki w większej ilości zamieszkują położone w

około wielkie lasy państwowe.

OseSffiasBO.

Wiec Chrześcijańskiej Demokracji
W ub. sobotę odbyt się w Strzelnicy wiec

informacyjny Ch. D . na którym prezes woje­
wódzki stronnic.t.wa Chrześcijańskiej Demokra­
cji poseł Albin Nowic.ki z Grudziądza w paro­
godzinnym przemówieniu wyg osił obszerny re­
ferat. szczegółowo zaznajamiając zebranych z

przebiegiem krwawych zajść w Warszawie.
Sala szczelnie wypełniona była publicznością ze

wszystkich stanów,. co jest dowodem popular­
ności stronnictwa na tutejszym gruncie. Refe­
rent, jako naoczny świadek, krok za krokiem

rozwinął przed zebranemi w barwnych kolo­
rach przebieg wypadków warszawskich według
ich kolejności. Opis heroicznego zachowania
się wiernej przysiędze Szkoły Podchorążych
która mimo zdziesiątkowania przez przeważa­
jące siły, wytrwała do ostatniej chwili, wywo­
łał ogólne uznanie i huczne oklaski. Z zapa­
łem przyjęto oświadczenie, iż Chrześcijańska
Demokracja wytrwale stojąc na straży prawo­
rządności. potępia wszelkie dążności separa-

tyczne jednostek bądź niepoczytalnych bądź
perfidnie wrogich Rzeczypospolitej, żąda jed­
nak sprawiedliwego traktowania patr,iotycznej
ludności pomorskiej i uznania jej odrębnych
właściwości. W końcu jednomyślnie złożono
hołd nowowybranemu prezydentowi Rzeczypo­
spolitej Mościckiemu.

Wiec nacechowany nastrojem patrjotycznyni
i harmonijnym, za zgodą większości zebranych
zakończono bez dyskusji ,odśpiewaniem Roty

Ubój świń tł’a Anglii w rzeźni miejskiej wy­
nosi obecnie 600 do 800 sztuk tygodniowo;
mięso, z wyjątkiem drobnych części (głowa,
nogi, ośrodka i sadło) wysyła się natychmiast
przez Gdańsk na nnesjce przeznaczenia. Skład,
w którym pozosta’e drobiazgi sprzedaje się, jest
przez Gdańsk na miejsce przeznaczenia. Skład

mięso to można niebywale tanio nabyć; to też

w okamgnieniu są zapasy składnicy’ wyczerpa­
ne. Podobno jest dużo takich, którzy tanio

nabyte mięso przerabiają na pasztet, przecho­
w’ując go w ,,W’eku" na zapas.

Egzamin dojrzałości. Egzamin nauczycielski
przy tutejszem niemieckiem seminarium zdali

następujący kandydaci: Benedykt Gapa, Ha-

wranke, Karasiewicz, Klopotek, Partyka, Pio­
trowski, Strassburger, Schulz, Albrecht, Błrk-

holz, Foss_, Goerke, Koelber Krauze. Krebs.

Mentz, Niemann, Radatz; wychowankowie są
w połowie wy’znania katolickiego. Dwóch

egzaminantów reprobowano. Seminarium znaj­
duje się od zeszłego roku w stanie likw’idacji;
narazie -istnieją przy zakładzie trzy klasy.

Za kradzież drzewa. Niejaki Antoni Rakow­
ski, rodem z Warszawy, sprzeniewierzył roku
1923 na szkodę Eksp. Bud. Dyrekcji Kol. w Osiu
dwa wagony drzewa; tutejsza Izba Karna zasą­
dziła go na 1 i pół roku więzienia.

Z Tczewa.
Zebranie prezesów towarzystw. W

_

dniu 11
brn. na zaproszenie burmistrza p. Wojczyńskie-
go zebrało się 40 przedstawicieli tow’arzystw
i osób biorących wybitny udział w pracy spo­
łecznej w sali posiedzeń Magistratu celem omó­
w’ienia trzech najaktualniejszych spraw.

l) Zlikwidowanie Komitetu obchodu 3 maja.
Wy s’uchano spraw’ozdania komisyj: zabawy lu­
dowej, finansowej, sportowej i pochodow’ej.
Dochodu było razem 1070 zł., rozchodu 967 zł.

pozostało czystego dochodu 103 złote, które
uchwalono większością, głosów oiarować miej­
scowemu Kołu Harcerzy’ w Tczewie na zakup
namiotów. Komisja, rewizyjna w osobach PP-
Brandla, Morawskiego i pani Władyczyny zba­
dała kw’ity rozchodu i znalazła wszy’stko w po­
rządku. Jednogłośnie udzielono Komitetow’i i

poszczególnym komisjom pokwitowania i w’szy­
stkie sprawozdania przyjęto. Przy tej okazji
burmistrz złożył podziękowanie wszystkim tym,
którzy się przyczynili do pracy w urządzeniu
obchodu 3 maja, a w szczególności pp. Petrowi-
czowi i Prabuckiemu za ich wybitną pracę w

komisji zabawowej, pp. ziemianom za bezinte-

Iresowne
dostarczenie mleka i zorganizowanie

banderji konnej, cechowi piekarskiemu i rzeź-
nickiemu za obfite dostarczenie bułek, chleba

i kiełbas, kupcom za złożone przez nich ofiary.
Daniom z Tow’. Polek i innym za ofiarną pomoc
w obdarowywaniu dzieci, policji za wzorowe

utrzymanie porządku, innym komisjom za zna-
)om’” wyX.n,o i, .

,aś Janowi Grzankowskiemu - jako sekreta

rzow’i Komitetu, za jego wybitną pracę orgam-
zaoyjną, cichą: wytrwałą, pełną owocnycn

skutków. . .

2) Organizacja uroczystości na cześć. Amen
iyki z racji 150-letniej rocznicy niepodległości
f tanów Zjednoczonych. Uroczystość ta odbę­
dzie się dnia 4 lipca jednocześnie z obchodem

,Święta pieśni" przez miejscowe szko.y w _Jeże­
’wie. Szczegółowym ułożeniem programu i ]ego
wykonaniem mają się zająć panowie: Bmnek,
Młąezyński, Deskowski i radca Hempel.

3) święto wianków. Na temże
_

zebra.niu
uchwalono uroczystość święta wianków, która

odbędzie się, w dniu 23 bm. Do komitetu orga­
nizacyjnego wybrano pp.: inż Kóni_ga. jako
przewodniczącego Jana Gizankowskiego _lak_°
sekretarza, prof. Maresza jako skarbnika i mż.
Rusina na zastępcę przewodniczącego_. Do ko­
misji finansowej weszli pp.: Wudarski Narloch,
Mejer, .Lipka, .Koprowski, Tolla, Tkarczyk. Paw-
lak, Zieliński, Kra.jnik i Radziszew_ski. Do ko­
misji organizacyjnej pp.: Petrowicz, Przyby-
łowski, Wdraczewski., Morawski, Zarzycki,
Miaczyński. Żmijewski, Rekowskt, Deskowski,
Brejski, Tkarczyk i Radzijewski. Wstępne dla

osób dorosłych uchwalono tylko na 30 groszy,

Święto pieśni polskiej
na Kaszubach.

W niedzielę, dnia 4. lipca 1926 r._ odbędzie
się w Kartuzach doroczny zjazd kół śpiewackich
okręgu kaszubskiego, (powiaty Puck, Wejhero­
wo. Kartuzy, Kościerzyna.)

Przyjęcie kół śpiewackich przez komitet

mio’scowy nastąpi na dworcu i w ,,Kaszubskim
Dworze" do godz. 11 .

O godz. 11.30 wymarsz z ,,Dw’oru Ka,szub­
skiego" do kościoła ze sztandarami. O godz. 11,40
uroczyste nabożeństw’o, połączone z poświęce­
niem sztandaru miejscowego koła ,,Lutni". Po
nabożeństwie pochód na rynek gdzie nastąpi
otwarcie ,zjazdu i wbijanie gwoździ pamiątko­
wych. Potem przerwa obiadowa do godz. 1430.

O godz. 15. wymarsz wszystkich kół z Dworu

Kaszubskiego na plac sportowy na ,,Wzgórzu
Wolności", ta,mże od godz. 16. popisy chórów.
O .godz. 18 30 ogłoszenie wyniku konkursu i

zamknięcie zjazdu O godz. 20. powrót do miasta.
Od godz. 21 . zabawa w hotelu , Kaszubski Dwór"

gdzie mieścić się będzie biuro zjazdu.
Do społeczeństwa Ziemi Kaszubskiej zwra­

camy się z gorącym apelem o jaknajliczniejszy
udział w Zjaździe. Cześć Pieśni!

Zarzaćl Okręgu V. Kaszubskiego Pom. Związku
Kół Śpiewaczych z siedzibą w Wejherowie.

Wolne Miasto G(tafesk.
O zmianę konstytucji.

Powrócił już senator do spraw fi­
nansowych Voikrnon, który bawił przez
kilka dni w Genewie, celem uzyskania
zgody miarodajnych czynników Ligi Na­
rodów na zmianę konstytucji W. M.
Gdańska. Zmiana stała się konieczną z

powodu nowej ustawy waloryzacyjnej,
nad którą obecnie obraduje sejm gdań­
ski. Jak donoszą pisma gdańskie Rada

Ligi Narodów postanowiła zbadać do­
kładnie prawną stronę prośby Wolnego
Miasta i przedstawić ją następnie do a-

probaty swoim członkom.

Dlaczego?
Chociaż nie jestem pierwszym lepszym w

tłumie,
Ale piśmiennym i inteligentnem,
Dziś w Polsce tyle rzeczy nie rozumiem
I tyle rzeczy napełnia mię wstrętem,
Że moje usta, co się zawsze strzegą
Słów niepotrzebnychf wołają: dlaczego?

Dlaczego skarbów nie miał większych raj
Niż Polska mlekiem i miodem płynąca.
A wciąż dążymy nad przepaści skraj,
W którą nas jakaś czarna ręka wtrąca?

Dlaczego jeden jest drugiemu wróg,
Chociaż ich łączy i waśnie uśmierca
Ta sama mowa, tradycja i Bóg,
Który jednako patrzy w ludzkie serca?

Dlaczego język nasz słodszy od win,
Które się rodzą w Rzymie i w Salerno
Lecz kiedy słowo trza wprowadzić w czyn,
Wola zamiarom jest zawsze niewierną?

Dlaczego tyle jest nicości w krąg,
Choć świt wolności pięknie się poczynał?
Dlaczego pióro chwytają do rąk
Ludzie, dla których za mały jest kryminał?

Dlaczego jednym jest za mało stóp,
Ażeby zdeptać piękność odchodzącą
A drudzy róże rzucają na grób
I płaczą długo, długo i gorąco?

Dlaczego Polak w’ końcu nie wie nic,
Gdzie iść, jakiego szukać drogowskazu
I łzę ścierając ze stroskanych lic

Staje się zimnym i gorszym od głazu?
Henryk ZbierzchowskŁ.
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KRONIKA.
Bydgoszcz, czwartek dnia 17. czerwca 192G r,

KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Adolfa.

Jutro w pią.tek Marka. Marce) u: a

Wschód sło-ńca o godzinie 3. 39.
Zachód słońca o godzinie 8. 23,

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 14, bm, do poniedziałku 21.
bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Anioltm ul. Gdańska,
2) Apteka Kużaęa, ul Długa,
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.

Gdańska 141 otw’arta codziennie ,od 8. do 6.

TEATR MIEJSKI.
Dziś , w czwartek ,,Hiszpańska Mucba", farsa

w 3. aktach.

Jutro w piątek i sobotę występ operetki war­
szawskiej z udziałem p. Dobosz Markowskiej.
,.Wołow’skiego,. Cybulskiego, i Olędzkiego. Ode­
graną będzie operetka w 3. aktach Kolio ,,Niecą-
lcwana żonka" ,w roli tyt. z uroczą W. Markow­
ską, którą publiczność tutejsza niedawno okla­
skiw’ała w ,,Królow’ej nocy".

Na początku przyszłego ’tygodnia premjera
sztuki w 7. obraz,ach . Cz. Kędzierskiego p. t,:
,,Panienka z okienka", która, kierow’nictwo na­
sze przygotowuje z wielką starannością, aby
całość wypadła jaknajlepiej.

TEATR POPULARNY,
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w czwartek opere-tką ,,Nitonciie".
W piątek operetka ,,Nitonęhe" (ceny od 50

gr. do 1,25 zł.
W sobotę ,,Obowiązek", premjera,

— Muzeum Miejskie zakupiło z , subwencji
rządowej oryginalną litografję Artura Grottgera
portret księcia Adama Czartoryskiego. P, Ma

ksymiljan Bartoszewicz zdeponował w Muzeum

Miejskiem szere.g cennych autografów’ między
innemi: Józefa Piłsudskiego, prezydenta repu­
bliki czechosłowackiej Massaryka, Jana Kaspro-

’

wicza, Jacka Malczewskiego.
— Prezydent Mościcki na filmie. Autenty­

czne zdjęcia filmowe, .z historycznego przebiegu
obioru Prezydenta Mościckiego, od dzisiaj kino

i Marysieńka będzie wyświetlać jako aktualny
do-datek swego programu. Wielu przytem dygni­
tarzy politycznych jak członkowie Zgromadze­
nia Narodowego oraz ministrowie z premjerem
Bartlom na czele, tudzież marszałkiem Piłsuds­
kim, ukaże się na-m na ekranie w dosłownej po.
staci ich życia. Program sam stanowi wzrusza­
jący dramat życiowy pt.: ,,Zabiłam Męża".

— Związek Obrony Kresów Zachodnich zwo­
łuje na dzień 0. lipca o gSdz. 20. do Ogniska wal­
ne zebranie swych cz-łonkó.w . Porządek obrad

następujący: l) Zagajenie, 2) Odczytanie pro­
tokółu z ostatniego w’alnego zebrania, 3) Spra­
wozd,anie zarządu, 4) Referat. 5) Wolne glosy,

— Ważne dla pątników, No-wych zgłoszeń
na pielgrzymkę Częstochowa. Kraków, Wielicz­
ka i wycieczkę uwzględnić już nie możemy. U-

,czestnicy otrzymają w najbliższych dniach pro­
gram ostateczny i d,okładne wskazówki. Wyjazd
wspólny z Ostrowa Wlkp. w sobotę, dnia 26.
czerwca br ,o godz. 12,02 w południe.

Ks, Czesław Michałowicz.

Odczyt Macieja Wierzbińskiego.
W przyszłym tygodniu Maciej Wierz­

biński, powszechnie ceniony powieścio-
pisarż, wygłosi odczyt pod tytułem:
,,Polska pod kuratela a Piemont Pol­
ski". Będzie’ zatem, mówić o roli, jaką
odegrało Poznańskie w przełomowych
dniach majow’ych. Niema bodaj więcej
interesującego tematu, a mamy powód
przypuszczać, że prelegent ujmie go w

sposób tak indywidualny ze stanowiska

bezpartyjnego narodowca, iż odczyt o-

każe się pewnego rodzaju sensacją.
Niema wątpliwości, że odczyt ten

zainteresuje słuchaczów w wysokim
"stopniu.

t .^,,,.,,w,
O subwencję dla Teatru Miejskiego.

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady
Miejskiej znajdzie się na, porządku
dziennym sprawa subwencji dla obe­
cnego zespołu Teatru Miejskiego.

Mamy nadzieję, a nawet przekona­
nie, że Rada Miejska petycję tę przy­
,chylnie załatwi. Zwracamy uwagę na

taką np. okoliczność, że Warszawa aż
3 teatry prowadzi we własnym zarzą­
dzie, a tylko jeden teatr (im Bogusław­
skiego) wydzierżawia, i to w ten sposób,
że dzierżawcy tego teatru daje 30 000 zł.

miesięcznej subwencji.
Ten piękny gest Warszawy, która na

swoje teatra łoży do 10 miljonów ro­
cznie, niech będzie wzorem dla Bydgo­
szczy, jak sztukę, a głównie żywe słowo
sceniczne, pielęgnować należy.

— Do sprawozdanie z ogólnego zebranie bez­
robotnych pracowników umysłowych zakradly
się pewne nieścisłości. Nie zarząd Związku
Bezrobotnych, na którego czele stoją, cieszący
się zaufaniem pp. Bogocki i Zblewski, lecz
Zrzeszenie (secesja), kiero-wane przez p. Maj­
chrz-aka, odmówiło zebranym wyjaśnień jakie
sumy zbiera i na co je obraca. Zarządowi
Związku nic zarzucić nie można;-nie wyciąga
on ręki po jałmużnę, lecz stara się przy życzli-
wem poparciu swoich protektorów o stworze­
nie warsztatów pracy. Celową tę akcję samo­
pomocy społeczeństwo m,a o-bowiązek poprzeć!
Czekanie jedynie na zasiłki — wydzielane pra­
cownikom umysłowym przez Komitet Obywa­
telski bardzo skąpo, tak, że już dawno z głodu
by poma,rli, gdyby sami sobie jakoś nie pora­
dzili — jest rzeczą demoralizującą, to c.hyba
każdy przyzna. Komitet Obywatelski winien

swój stosunek do Związku, o któ-rym wyżej mo­
wa, poddać rewizji, a nawet dopomódz Związko­
wi do stworzenia projektowanej spółdz,ielni,
która, jeżeli będzie uczciwie i po kupiecku pro­
wadzona, znacznie odciąży budżet Funduszu
Bezrob-ocia. My z ,swej strony do akcji tej
życzliwie się odnosimy, wierzą,c,.że na ten cel

obywatelstwo nie poskąpi
’ ofiar.

— Mylnie wydrukowane nazwisko. W spra­
wozdaniu z uroczystości ,Bożego Ciała na S,zwe­
derowie mylnie wydrukowane z-ostało nazwi­
sko co niniejszem pro-stujemy. Nazwisko Kron
winno brzmieć Krocz.

— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej
składa niniejszem serdeczne podziękowanie fir­
mom, które w dniu 14. bm. nadesłały cenne pre-
zenty, wyznaczone jako nagrody na popis ste.

ńógraficzny i pisanie na maszynach, jaki się
odbył w tymże dniu w gmachu Miejskiej Szko­
ły Handlowej.

Cenne nagrody nadesłały: P. T. Firmy: Fr.
Kre-ski. C . Siebert, B-cia Bażańscy, C. Behreńd.

6) Zamknięcie. .
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Celem unik’nięcia przerwy w odbio­
rze ,;Dziennika", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.
— ,,Bratnia Pomoc" Tow. Studentów Uni­

wersytetu Poznańskiego poleca z grona swych
członków korepetytorów (ki) na czas wakacyj
letnich. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat ge­
neralny Brat.niej Pomocy" w godzinach od
9—1 Poznań, Św. Marcin 40, pokój 1.

— W poszukiwaniu spadkobierców. Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych podaje do wia­
domości, że w Scranton Pa... w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej zmarł z powodu
wypadku podczas pracy Jan Makowski, zamie­
szkały ostatnio pod adresem: 22 Slean Patch
Scranton Pa. Uprawnio.ną do odszkodowania za

śmierć jest wdowa po zmarłym, oraz nieletnie

dzieci, których miejsce ,zamieszkania w Polsce

jest nieznane. Ponieważ zachodzi konieczność
zbadania wymienionej wdowy, oraz opiekuna
dzieci, Ministerstwo Spraw Zagranicznych prosi
osoby, zainteresowane, lub magące wskazać ich
adres, O1 zgłoszenie się piśmienne do Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, Wydziął Prawno-

Rewindyka,cyjny z powołaniem się na nr. K . II.
a 4705/26.

— K. S . ,,Astorja" przy Tow. Powst. i Woj.
,,Macierz" urządza w niedzielę, dnia 20. bm. na

boisku 62 pp. Wlkp. przy ul. Warszawskiej swe

doroczne zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo
klubu. Z klubu samego zgłosiła się pokaźna li­
czba zawodników, oraz i kilku zawodników z

klubów innych. Pierwsze te popisy w tym roku

wzbudzają ogólny zachwyt pp. sportowców,
sympatyków, i samych zawodników." Zaprasza
się Szan .Publiczność na zawody, a,lbowiem pro­
gram jest zajmujący i nudzić się napewno ni­
komu nie będzie.

— Czternastoletni chłopiec uciekł do Ame­
ryki. Czesław Sadowski, mieszkaniec Mińska

Mazowieckiego w województwie warszawskiem
uciekł od rodziców. Wyjechał on na rowerze,

jak twierdzą jego koledzy do Gdańska, skąd
miał się udać za ocean, by wstąpić do kawalerji
Buffalo Billa. Ktoby spotkał wymienionego
chłopca, winien odprowadzić go do najbliższe­
go posterunku policji, Rysopis: ciemny blon­
dyn, szczupły, ubrany w koszulkę zieloną, krót­
kie spodnie harcerskie granatowe i buciki sznu­
rowane.

— Wybrał się w podróż naokoło świata.

jedena,stoletni Erwin Kruze uczeń I. klasy, na­
turalnie bez zezwolenia swych wychowawców,
Ktoby spotkał małego podróżnika winien oddać

go w ręce policji.
— Kradz:ieże rowerów. Szoferowi Janowi Spy­

chalskiemu (ul. Nakielska 35) skradziono ro-

wer męski pozostawiony bez opieki w korytarzu
urzędu pocztowego. Również niewykryty spraw
ca skradł rower męski ,,Puch" m. 225106 z kory­
tarza urzędu budowlanego na szkodę przedsię­
biorstwa budowlanego Szatkowskiego. \

- Aresztowano wczoraj 1 złodziejkę, 2 pija­
ków, 1 włóczęgę, 1 kobietę za puszczanie w ó-

bieg fałszywych 50 groszówek i 1 oszusta żyda,
Herberta Wolfa handlarza z zawodu, mieszkań­
ca Fordonu. i

Regaty szkół średnich.

W poniedziałek, dnia 14. czerwca na przystani
K. W. ,,Brda" odbyło się posiedzenie Komisji
Bportowej Zrzesz,enia Gimnazjalnych Tow. Wio­
ślarskich w obecnoś’ci panów: prof. Kozanec-

kiego, prof. Wojciechowskiego, Malickiego, g-osp.
adm. B ,T. W. Źewickiego sekr. B. T. W,,
Bukowskiego, Dettlaffa, Masojady, Nowaka,
członków zarządu Zrzesz. Gimn. Tow. Wiośl.
Przedmiotem obrad było rozpatrywanie zgłoszeń
do regat, międzyszkolnych, mających się odbyć
29 czerwca (święto Piotra i Pawła) o godz. 3.

popoł. w Brdyujściu. Do poszczególnych biegów
zgłosiło się 8 Gimn. Tow. Wisi,, mianowicie:
z Bydgoszczy (2) K. W . ,,Brda" i Gimn. Tow.
Wiośl. ,,Wis!a", z Chełmży, z Chełmna, z Gru­
dziądza, z Rogoźna, ze Świecia, z Wą.brzeźna,
z 20 zało-gami i 80 wiośla,rzami. Zawiod!ły nie­
stety Gimn. Tow. Wiośl. z Poznania, (Gimn.
Marji Magdaleny, Gimn. Marcinkowskiego,
Gimn. im,’ św. Jana Kantego, które mimo przy­
rzeczenia, zgłoszeń nie nadesłały, co świadczy o

pewnem niedocenianiu korzyści, jakie daje
współzawodnictwo na tak wspaniałym torze w

Brdyujściu, jedynym tego- rodzaju w Polsce, tem

więcej, że Bydg. Tow. Wioślarskie zapewniły
pierwszorzędny tabor na miejscu.

Regaty same zapo’wiadają się bardzo cieka­
wie. Do biegu o ,,Mistrzostwo Szkół Średnich
Poznańskiego i Pomorza" zgłosiły się wszystkie
(8) wyżej wymienionych towarzystw, tak, że bę­
dą potrzebne przedbiegi.

Również druga część regat, to jest regaty
międzyklubowe, urzędzone przez B. T. W ., roku­
ją interesujący przebieg. Termin zgłoszeń do

tych regat, upływa 21. czerwca. Oprócz B. T . W,
przyrzekły już swój udział: Tow. Wiośl. ,,Gryf".
Toruński Klub Wioślarski i Polski Klub Wio­
śla,rski z Gdańska. Zarządowi B. T. W. udało

się uzyskać kilka cennyeh nagród. Ż.

PROGRAMY RADJOFONIOZNE,
Piątek, 18 czerwca.

WARSZAWA, fala 4.80.

18.00 — 18.15. Kwadrans Związku Harcerskie­
go (komunikaty, pogawędki).

18.30 — 18.55. Program dla dzieci.
19.00 — 19.25. Odczyt z działu ,,Wynalazki,

odkrycia" pt. ,,Technika drukarska daw­
niej a dziś" (drugi wykład,) - wygłosi inż.

Eugenjusz Porębski.
20.00 ,- 22.00. Koncert.

BERLIN 10 Kw. 504 m.

9.10 - 9.15 - 11.20 - 11.55 - 12.15 - 13.12
14.10. Komunikaty rynkowe, prasowe i

giełdowe. Sygnał czasu.

10.00 — 11.50 i 14.30 — 15.10. Koncert.
15.10. Kącik dla pań.
16.00 . Koncert muzykalno - wokalny.
17.00 — 17.30. Koncert z hotelu Adlon.
17.50 . Radjo - wykłady: l) Ogrodownictwo,

2) Astronom,ia, 3) Wytyczne historji europej­
skiej.

19.30 . Wieczór wesołej muzyki.

Listy Iswdgosicia.
Bydgoszcz, 16 czerwca,

Niedawno jedna z Czytelniczek py­
tała mnie, skąd w moich listach biorą
cię niekiedy zwroty łacińskie. Otóż od­
powiedź na to prosta. Miałam syna,
który uczęszczał do gimnazjum. Wsku­
tek przebytej w młodości grypy nauka
szła mu troc,hę ciężko. Abymująu-
łatwić — stałam śię jego korepetytorką
i od pierwszej gimnazjalnej klasy uczy­
łam się porówno z nim łaciny, co mi
tem łatwiej przychodziło, ponieważ zna­
łam już dobrze język francuski. I dziś,
po tyłu latach, gdy wezmę w rękę kla­
syka rzymskiego, to go jeszcze od bie­
dy rozumiem.

Piszę o tem, aby matki zachęcić
(gdzie warunki są po temu) do współ­
pracy z dziećmi nad książką. Miano­
wicie gdy chodzi o córki. Jest to pole­
cenia godne zt dwóch względów. Wy­
rabia się przedewszystkiem między
matką a dziećmi jakby współzawodni­
ctwo w nauce, co dizeciom tylko na ko­
rzyść wychodzi. A powtóre niech
dziecko ma. zawsze to przękonanie, że
rodzice-nie ustępują mu, pod względem
umysłow/ości. Znam dwa takie wypad­
ki, że matka, zacząwszy przerabiać z

dziećmi lekcje, dotrzymywała im na­
stępnie kroku w całej nauce, a w koń­
cu. tak się do niej zapaliła, że mogła

sama zasiąść do egzaminu dojrzałości
i zapisać się na uniwersytet. W ten

sposób znana dziś tak chlubnie d-rowa
Rojewska nie tai przed nikim, że sw’ój
dyplom medycyny zawdzięcza przede­
wszystkiem swej miłości do dzieci, któ­
rym chciała przyjść z pomocą w nau­
kach. Drugą z tych moich znajomych
jest hr. Łubieńska ze Lwowa, która

wprawdzie nie uzyskała żadnego nau­
kowego dyplomu ale stała się bardzo

popularną nowelistką i poetką, na któ­
rem to polu działalności nie byłaby ni­
gdy próbowała swych swych sił, gdyby
nie współpraca naukowa ze synem i
dla syna. Są to naturalnie wypadki
odosobnione, ale wskazują one, do jak
niezwykłych rezultatów może doprowa­
dzić dobrze zrozumiana miłość macie­
rzyńska.

A teraz parę słów z racyj tej miłości

macierzyńskiej Niechże się ona nie ()­
graniczą do własnego potomstwa ;/Iko.
Kochać wszystkie dzieci — to jest bar­
dzo pięknem rozszerzeniem tego poję­
cia, A już Szczytnem powołaniem ko­
biety jest, kochać te dzieci, którym los
z rozmaitych przyczyn odmówił pie­
szczot macierzyńskich i niemal na sie­
roctwo je skazał.

Poruszam ten temat dlatego, ponie­
waż jest w Bydgoszczy Ochronka św.

Wojciecha, przeznaczona głównie dla o-

pieki nad temi dziećmi, których rodzice
swemi maleństwami należycie opieko­
wać się ńie mogą. Dzieci takie na cały

dzień oddają do wspomnianej Ochron­
ki przy uh Senatorskiej 76, gdzie te

biedne maleństwa pod troskłiwem o-

kiem Sióstr Sercanek kształcą ciało i
duszę. Niepotrzebuję chyba pisać, jak
w,lelkiem dobrodziejstwem jest ta O-
chronka dla naszego młodego pokole­
nia, ile ona egzystencji ratuje dla kraju,
które możeby dla społeczeństwa w in­
nych warunkach zostały niepowrotnie
stracone. Patronem Ochronki jest ks.
Superior Mazurkiewicz, a poświęciły
się jej niemal zupełnie znane ze swej
wspaniałej działalności społecznej pa­
nie Rzewuska, Łubieńska, Paczosowa 1
inne. Setki dzieci puka do bram O-
chronki, ale dla braku funduszów kil­
kadziesiąt tylko może sic uciec pod do­
bre skrzydła Sióstr Sercanek. Trzeba

przecie te maleństwa karmić, wychowy­
wać, zajmować rozrywkami, i nauką, a

na to potrzeba pieniędzy, pieniędzy i
jeszcze raz pieniędzy. Żal serce ściska

pomyśleć, że nieraz dła braku kilku

marnych złotych takie biedactwo po­
zbawione jest tego raju, jaki mu O-
chronka daje.

To też z okazji imienin księdza Su­
periora Mazurkiewicza powstała prze­
piękna myśl. stworzenia rocznych
miejsc fundacyjnych dla tych biednych
pędraków. Kto złozy 25 zł., ten jedne­
mu dziecku na cały rok zapewnił opie­
kę i wychowanie. Powtarzam jeszcze
raz, aby mnie źle niezrozumiano: tylko
dwadzieścia pięć złotych rocznie ko-

I sztuje jedno miejsce fundacyjne w O-
chronce. Za tę małą cenę można egzy­
stencję i duszyczkę niejednego dziecka
uchronić od zguby. To też zwracam

się z gorącym apelem do tych wszyst­
kich, których stać na taką ofiarę, aby
ją z radosnem sercem ponieśli. Przy­
puszczam (choć niewiem z pewnością)
że i w ratach to ,,stypendium" można

złożyć. Prószę tylko pomyśleć: dwa
złote miesięcznie a takie małe bobo z

przybytku nędzy i opuszczenia prze­
chodzi do sezamu w’szelkich uciech i
radości życiowych. Czyż ta myśl ni­
kogo nie wzruszy? nie skłoni do ofiar­
ności na tak niezwykle szlachetny i mą­
dry cel? Nabrałabym dziwnego wy­
obrażenia o mieszkańcach Bydgoszczy,
gdyb,y apel ten przeszedł bez echa. W

takiej Warszaw’ie ufundow’anoby w mig
parę tysięcy miejsc, w wyniszczonym
Lwowie paręset — a jak będzie w Byd­
goszczy? Sprawy tej niepopuszczę, u-

stawicznie za nią i o nią agitować będę,
i tym w-szystkim, którzy moje słowa w

czyn zamienili, w listach moich gorące
uznanie i dzięki składać będę.

Bo jeżeli chce kto coś prawdziwie
dobrego i trw-’ałego zrobić dla swego
kraju i społeczeństwa, ten nie może im

lepiej się przysłużyć, jak ratując od nie­
pewnego losu jedno z dzieci i ocierając
łzę bólu i troski jego biednym rodzi­
com.

!dalia Bronikowska.

Zowiosiomienge? -

Niniejszem komunikujemy Zarządowi

Kina ,,Krisfol”

a, w szczególności p. HiflsowsBciemu, że za dalsze szerzenie oszczerstw przeciwko
naszym przedsiębiorstwom, sprawę skierujemy na drogę sądową.

F. Piotrowski, KfifiHSflR ś,?%iaS’WW’O!fecfi"
13964) Adam Jabłoński, WSHBO) ,,FSestK’iąj!SS^alsS-Ssa"
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Chadecja na Wilczahu-Oholn.
,We wczorajszy czwartek, 17 bm. odbyło

się w ,,Domu Katolickim" zebranie Chrześci­
jańskiej Demokracji Wilczak—Okolę. Człon­
ków zebrała się spora liczba. Po załatwie­
niu spraw wewnętrznej formalistyki, wygło­
sił główny referat p. Skowroński, szłonek

zarządu wojewódzkiego w Poznaniu, który
przed niedawnym czasem sprowadził się do

naszego miasta.
Referat bardzo interesujący obejmował

dwie części: l) przyczyny, jakie się złożyły
na rewolucję majową w Warszawie i 2) cele
i zadania Chrześcijańskiej Demokracji wo­
góle i w bieżącym okresie czasu. Szczegóło­
we omów, tych obu części, były ujęte w sło­
wa proste, lecz przekonywujące nawet każ­
dego obojętnęgo słuchacza, a co dopiero
członka Chrześcijańskiej Demokracji.

Wiele ciekawych szczegółów, które przy­
darzyć się mogą zwolennikom i członkom

Chrześcijańskiej Demokracji w polemikach
z przeciwnikami politycznymi. W dyskujsi
zabrał głos prezes okręgowy Ch. D. p. prof.
Kaźmierczak, który zwrócić uwagę na obe­
cną za wikłaną sytuację polityczną, stawia­
jąc jasno pytanie: co będzie jutro? Ostatnie
,wiadomości w pracach obecnego rządu, ą
zwłaszcza nieoficjalnego dyktatora marszał­
ka Piłsudskiego wzbudzają lęk w każdym
obywatelu polskim, kochającym swoją Oj­
czyznę i dbając o Jej przyszłość.

Wskazał z tej racji p. prezes na koniecz­
ność zorganizowania ludzi obozu praworzą­
dności, a więc stojących pod sztandarem

chrześcijańsko-narodowym celem przeciw­
stawienia się tej falandze lewicowej, która

pcha ze wszystkich sił nasz wóz państwowy
w bagno krwawego bołszewizmu. P. Bana­
szak przyznał rację przedmówcy i zwrócił

uwagę na to, aby prasa chrześcijańsko-de-
mokratyczna starała się wpływać na naszę
zbałamucone i obojętne na losy państwa spo­
łeczeństwo dodatnio i umoralniająco oraz za­
chęcająco do pracy dla dobra całego na­
rodu.

W końcu zabrał głos p, Suplicki. Mówił
on o sprawach lokalnych przedmieścia Wil­
czak—Okolę, o którem Magistrat nasz i Ra­
da miejska zupełnie zapomniała, przez co o-

bywatelstwo miejscowe jest upośledzone
pod wielu względami.

niewinność swego mandanta, gdyż tylko po­
szlaki a nie konkretne dane są przeciwko
Zientarze i wobec braku dostatecznych do­
wodów winy prosił o jego uwolnienie.

Sąd uznał Józefa Zientarę winnym zbro­
dni ciężkiej kradzieży na szkodę starszego
sierżanta Stencla i skazał go na karę więzie­
nia przez 3 miesiące z zaliczeniem aresztu

śledczego. Od zarzutu dokonanego napadu
rabunkowego Zientara został uwolniony.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Konferencja mężów zaufania i za­
rządów związków zawodowych w Byd­
goszczy odbędzie się w piątek, dnia
18-go bm., wieczorem o godz. 7-moj w

lokalu ul. Dolina 2. Na porządku ob­
rad sprawy zarobkowe.

Miesięczne zebranie ,,Czytelni, dla Bo-

Met” odbędzie się w piątek, dnia l§-go
b. m. o godz. 51Z pop. w lokalu własnym
przy ulicy Krasińskiego 14, połączoną z

referatem D-,rowei Jaworo wieżowe.j .

O liczny udział członkiń prosi
Z!arząd,

,,Halka". Nadzwyczajne walne zebranie od’

będzie się w-poniedzia.ek, dnia SI bm. o godz.
S wieczorem -w Ognisku, Porządek obrad bar­
dzo ważny, O punktualne i bezwzględne przy­
bycie czynnych i nieczynnych. członków prosi

Zarząd.
Tow. Powstańców i Wojaków ,;JSasjerz",

Członkowie stawią się w niedzielę dnia 20. bm.
o godz. 9 . rano w ogrodzie Patzęra, gdzie od­
będzie się wspólna fotografja naszego Towa­
rzystwa d!a jednodniówki-komplet pożądany.

Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz III, Dziś wie­
czorem o 7, na boi,sku Patzera lustracja, całego

gniazda. Stawienie się wszystkich człon !m w

ćwiczących i niećwiezącycl( pożądane. Zarząd.
Baczność Szoferzy! Wzywa się wszystkich

szoferów, zatrudnionych w firmio W. Piechocki
w Bydgoszczy Nad Porteru. 2, którzy mają ja­
kiekolwiek pretensje z tytułu zarobków, kaucji,
i odsetek od obrotu, do złożeniu w sekretarjaeic
Chrzęść. Zjedn. Zaw. ul. Dworcowa 2, w godzi­
nach od 9—1, i od 3-6. swego oświadczenia,

M, Dzbański, prezes Zw. Szoferów.
A. Gołąbek sekretarz okręg.

O, P, N, Zebranie miesięczne dzisiaj o godz
S wiecz. w Domu Katolickim. Z powodu ważnych
spraw uprasza, się o przybycie wszystkicb beż
wyjątku członków. Zebranie zarzą.du o godz. 7,
wiec.?,. Trening II. drużyny nie odbędzie się
dzisiaj.

Klub Mapdolinistów ,,Lutnia". Lekcja 1. i Ib
oddziału w czwartek i piątek o’godz. 7 .30 wief:z.
w Domu Czeladzi. Z powodu udziału w obcho­
dzie ,,U Janków1-, komplet członków pożądany.

Tow, Młodzieży Polskiej ,,Patria". Dziś w

czwartek o godz. 8. w sali p. Mellera przy Placu
Piastowskim schadzka koleżeńska. Uprasza się
o liczne i punktualne pi zybyeie.

K. S, ,,Asterja" przy Tow, Powstańców i Wo­
jaków ,,Macierz". W piętek o 8. wiecz. w Hote,
)u Dworcowym zbiórka wszystkich łekkoątić-
tów. O 7. tamże zebranie zarzą.du.

Onkśestra Powst .i Wojaków Szwederowo,
Lekcja orkiestry w piątek 18. bm. o 6. wiecz.
W lokalu druha Konieczki, i,enartowicza 3. O

punktualne stawienie się uprasza Kapelmistrz.
Bractwo Strzeleckie. Nadzwyczajne walne ze­

branie odbędzie się w poniedziałek, dnia 31
czerwca o godzinie 7, wieczorem w Strzelnic)
celem powzięcia ważnych uchwał dotyczących
strzelania o króla kurkowego,, w rb,, na które się
Szan, członków zaprasza, Poi zadek obrad na

posiedzeniu.
Bydgoski? Tow, Wioślarskie, Komunikujemy

naszym członkom, że porządek obrad plenarne­
go zebrania, które odbędzie się w czwartek, dnia
17. bm. o godz. 8. wiecz. w Resms!e Kupieckiej
obejmuje bardzo ważne sprawy, wobec czego u-

i raszn. się o lic,zne przybycie, szczególnie też

starszych członków.
K. S’, Korona, W piątek tś, bm o 8 wierz,, ze-

branie informac,yjne. Uprasza się o przybycie
wszystkich, członków. Komplet J. dr, pożądany.

Bssik pol§k,ś. płaci dnia 17, 6, za;’

dolary amerykańskie 9,98
funty szterlingćw 48,15
franki szwajcarskie . \193,|9

franki francuskie 28,53
marki niemieckie 237,75

guldeny’ gdańskie 193.05

szylingi austriackie 141,18

korony czeskie 29,(52
Wartość złota; Pan minie! er skarbu usta­

lił wartość jednego grama na dzień 17 czer­
wca 1926 roku na 6-złotych 64,62 grosze.

POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA.
Urzędowe Sprawozdanie targowej Komie 1

notowania Cen.
_

Poznań, dnia 16- 6. 1926 r.

Woły: Bydło:
a) pełnomięsiste, wytoczone woły naj-

wyższej wart, rzeźnej, niezaprzęgane -Udb
b) pełnomięsiste, wytoczone woły od

4 do 7 lat........................ ’-l’/
c) młode mięsiste, nie wytuczpue i starsze

_

wy(uczone....................._ii
d) miernie odżywione młode, dobrze od­

żywione starsze .............................

Stadniki;
b) pełnomięsi(ste, młodsze ’ ’ 5 , -1 ’

c) miernie odżywione młodsze i dobrze - g,,
odżywione starsze.................. - - - a- -?

Jałówki i kr wy:
a) pe?nom ięsiste. wy tuczone jałówki naj- _

wyższej wartości rzeźnej.................
h) pełnomięsiste, wy tuczone krowy naj- _

wyższej wartości rzeźnej, do lat 7 - - -

c) slargze wytuczone krowy i mniej do-
bre młodsze krowy i jałówki - - - ’1, pd

d) miernie odżywione krowy i jałówki - - - -_’
e) licho odżywione krowy i jałówki

Cielęta:
b) najprzedniejsze cielęta tuczne

’ ’ ’

129-l-’i

c) średnio tuczone cielęta’ .............. _lin
i najprzedniejsze ssaki.............. ... "; j,

d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki --u

ę) liche/ ssaki .............. ...

’’ 7

Owce:
Opasy chlewne:

a) jagnięta tuczne i młodsze ....

skopy tuczne............................ ;
’ t°

b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta
tuczne i dobrze odżywione młocie owce ,’i -

c) miernie odżywęone skopy i owce

S win,ie:
b; pełnomięsiste od 120 do 150 kg. - - ,i,,n_ ., ,o

żywejwagi’’’i
’ " ’ ’ "

c) pełnomięsiste od JO i do 120 kg - - (
Żywe,j wagi ..................... ... ,.t - 1

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. - -

żywej wagi ................................... k’
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. - - - -ju
i) maciory i późne kastraty ...... ,ó log

Przebieg targu spokojny.

Stan wędy na Wiśle.

Brdyujście, 17 czerwca 1926 roku.
Dziś stan wody na Wiśle wynosi 4 metry

40 centymetrów.

Z sali sądowej.
Proces o kradzież i napad rabunkowy.
Dnia 6 marca bież, roku na ulicy Królo­

wej. Jadwigi zostały napadnięte przez jakie­
goś osobnika Margot i Irmgard siostry Froh-
werk. Opryszek wyrwał im tekę z zawar­
tością 630 złotych i zbiegł,

Wszczęte przez policję poszukiwania za

bandytą doprowadziły do aresztowania nie­
jakich Kwiatkowskiego i Basińskiego, po­
dejrzanych o obrabowanie Froh werków,
Obaj aresztowani w śledztwie wstępnem ze­
znali, że napadu tego dokonał Józef Zientara

b, sekretarz Związku Inwalidów Wojennych.
Na skutek zeznań Kwiatkowskiego i

Basińskiego policja aresztowała Zientarę, u

którego w czasie rewizji znaleziono legity­
mację st. sierżanta Szkoły B)iotów Pawła
Stencla, u którego w grudniu 1925 roku po­
pełniono kradzież z włamaniem. Prócz rze­
czy różnych skradziono wówczas st. sierż.
Stenclowi dokumenty, między któremi znaj­
dowała się również i legitymacja ,znaleziona
u aresztowanego Zientary.

Wobec tak wielkich poszlak, prokura­
tor wygotował przeciwko Józefowi Zienta­
rze akt oskarżenia, zarzucając mu, że do-

/ konał on ciężkiej kradzieży z włamaniem na

szkodę st. sierżanta Pawła Stencla, oraz na­
padu rabunkowego na siostry Frohwer-

kówny.
Sprawa ta znalazła się wczoraj na wo­

kandzie III Izby karnej, której przewodni’­
czył radca Stefański. Oskarżenie wnosił
Prokurator Furasiewicz, obrońcą z urzędu
był wyznaczony aplikant sądowy Bzdawka.

Oskarżony Zientara do winy nic przyznał
się. Co do legitymacji, którą posiadał, to

. tłomaczył się, że ją znalazł i miał zamiar

, zwrócić ją, ale aresztowanie jego przeszko­
dziło temu zamiarowi. Co do napadu kate­
gorycznie temu zaprzeczał.

Przesłuchani świadkowie zeznali, że

oskarżony Zientara dłuższy czas był bardzo
biednie ubrany, a że był bez pracy, nie miał
też i pieniędzy. Jakoś w marcu wyjechał
on na kilka dni, a wróciwszy z tej podróży
miał nowe ubranie, jeździł taksów’ką do

Brzozy itd.
Prokurator Tarasiewicz popierając akt

oskarżenia,- zauważył, że rozprawa-w zupeł­
ności wykazała winę oskarżonego i że kara

1 roku i 7 miesięcy więzienia będzie dla

niego wystarczającą.
Obrońca z urzędu, aplikant Bzdawka, w

diuższem przemówieniu usiłował wykazać i Gererałuy zastępca na. Rzeczpospolitą Polską Zygfryd Buchner, Dziedzice.

się z uiiey
Dworco­

wej 24 do nov. ego miesz­
kania nrzy Placu Pia­
stowskim, róg Chrobre­
go a Wileńskiej, wej­
ście z Wileńskiej I,II ptr.
Dr. Wojtkiewicz, cheru­
by chirurgiczne i kobie­
ce Przyjęcie chorych
prywatnych i kasowych
od godz. 9-il przed pot.
i od 4-6 po pot. (l’ 2131

Żakus i sprzedaż

z!ola, srebra
ak i wszeikich arty-
sołńw w ten zakres

wchodzących.

Henry]( Ka!uDowjW
zakład zegąrm. -złotniczy
SBBwsf (smar. 20.

13492

150080

po korzystnej cenie na

sprzedaż, (F-2łOO
Bracia Schlieper

Gdańska nr. 99 .

Tel. 306. Tel. 361.

Stenoiypistka
steuograiu]ąca .biegle,
władająca językiem pol­
skim i niemieckim w

stówie i piśmie możli­
wie zaraz dla przedsię­
biorstwa przemysłowego
poszukiwana. Zgłosze­
nia z życiorysem, odpi­
sami świadectw, żądaną
pensją oraz pqdamem
terminu wstąpienia do
Dz Bydg.pod ,.C. E. W."

113957

SamoGhdd
4 osobowy z silną ma­
szyną dobrze utrzymany
za gotówkę kupię. (13959

Treuchei, Grudziądz,
3-go maja 21.

Wsofstófe pitfisie (fmie

imielfoitają ,Alit"

Jf%z. ..ASTt"%a.twdziąs,zaiat ta. żepedtias gaxaa:igf.fii SątmMh d,ni,
eem iefozatkmm)e ś?mźeżaśźniądaficigmiaita- JHiemswstfite-
9mat miedza. ic imieioSŁ tą asiaga sią snaśttcaiem ,ATfl".

Wtggfoa fMrsrawai;sfiires z stsfsrfta. tKktoimą ,,WTTf" fefo-
ftteio sdefiiesfia - ztotat. Wsgra,%sMamwi medtui rolse-

snego azsgginatmega ad x. zawsze tej
samrf niidofiitnionii dotn oei. (13920



Nr."TST. Pią,tek, dnia 1S czerwca I92ts r. atr. ii,

titóyimliiy

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra-
Rty sadowe, karne

,procesowe, soadko-
B’e, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
Epótkowe. najmu, admi

nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. CieszRewskisso 2. Te!. 1304

Długoletnia praktyka,
27310

Nerwowi
schorzali, cierpiący ńa
bezsenność brak siły,
energii, niechaj używa­
ją, Sanator a pozbędą
się wszelkich dolegli­
wi ści i będą sie czuli

jak odrodzeni. Nie o

irzym w waszej aptece
piszcie do Sanator Byd­
goszcz 11 a otrzymacie
darmo próbę i opis.

(13538

Miód pszczelny
pierwszej jakości gwa­
rantowanej, razem z o-

pakowan em i opłatą za

zaliczką 3 kg. 10 zł,, 5
"kg.15zł,. 10kg,28zł’ .

za poprzednią gotówką
50 gr. taniej. Hurtowni
kom 10 proc, rabatu.
Jan Janczyński, Horo-

dyszcze pow. Kozłów
Tarnopolskie. (13758

Wszelkie
prace w zakres budowni
ctwa wchodzące wyko­
nuje po cenach konku­
rencyjnych J. Wojcie­
chowski, Chocimska 17.
Telefon 1302. (F-2065

Obrońca
prywatny załatwia

wszelkie sprawy skar­
bowe i administracyjne,
karne, akcyzowe, stem­
plowe, patentowe, kon­
cesyjne, celne, wekslo­
we, sądowe, procesowe,
umowy najmu, reklama­
cje, podatki, ściąganie
należności, udzielanie

porady prawnej i t. d,
J, Wojciechowski, były
referent soraw karnych
Urządu Akcyzowego, ul
Dworcowa 33. (13939

Kapelusze
wyprzedaż posezonowa,
bardzo tanie, P. P . Mod-
niarkom ustępstwa. Po­
trzebna zaraz dzielna
marszantka. N. Głowacka,
Bydgoszcz, Dworcowa 76.

(13391

Instrumenty
muzyczne dęte napra­
wia szybko i solidnie
W. Deliński, Plac Pia­
stowski 12. (13863

Pierwszorzędna
krawezyni poleca się na

wieś przez czas wakacji
z chłopczykiem Zgł. do
Dz. Byd. pod ,M.T." (13851

Panie
dbałe o piękny biust i

jędrne piękne ciało nie­
chaj używają Sanator,
jako codzienne pożywie­
nie. Nie otrzymacie na

miejscu, piszcie do z Sa­
nator, Bydgoszcz 11 a

Dtizymacie próbę i oois
darmo. (13590

Przyjmuję
wszelkie reperacje rowe­
rów, maszyn do szycia,
gramofonów i t. d . tanio,
warsztat ślusarsko-mech.

Ugory 30. (13988

Majątek
prywatny 200 mórg zie­
mi pszennu-buraczanej.
dom mieszkalny, 6 po­
koi i kuchnia również
dom dla slużi y, zabudo­
wania masywne z kom­
pletnym żywym i mart­
wym inwentarzem, bli­
sko stacji i miasta zaraz

na sprzedaż za cenę
70 000 zł. Zgł. Biuro
Gordon, Nakło, telefon
nr. 79. (13977

Gospodarstwo
na Kujawach, 90 mórg,
prywatne, pszenno - bura­
czanej ziemi 27.000 zł.
70 mórg pszenno - bura­
czanej ziemi, prywatne,
15.000 zł, z powodu wy­
jazdu sprzedam. Pogoń,
Dworcowa 80 (F-2118

10 interesów
w ruchliwych punktach

miasta jak również
mieszkań od 2-8 poko­
jowych zaraz do objęcia
2 kamień’ce na zamianę
na gospodarstwa i wiele
innych objektów poleca
i przyjmuje biuro Pogoń
Dworcowa 80, tel. 18-15.

Gospodarstwo
20 mórg za 3000 zł. na

sprzedaż. Gordon Gdań­
ska 60. (F-2142

Dom
z ogrodem w guście
wdli o 5 pokojach w

śródmieściu Bydgoszczy
bez długu 10,000 Dom
II z ogrodem owocowem

w centrum miasta bez
długu 4 nokoie do ob­
jęcia za 20,000 zł. Dom
1 z 2 interesami 12 000
zł. i wiele innych pole­
ca i przyjmuje biuro Po­
goń Dworcowa 80, tel.
18-15

1OO mór;/
buraczanej ziemi 27.COO
90 mórg kujawskiej zie­
mi 26.000 zł. Młyny,
wile, domy poleca i po­
szukuje Szarek, Dwor­
cowa 90. F-2152

Gospodarstwa
90 i 70 mórg pszennej,
z bogatym inwentarzem
22 i 17 tysięcy, domy
wi!e, młyny interesa
handlowe ooleca i po­
szukuje Biuro Osada
Królowej Jadwigi 13.

(13913

Sprzedam
zaraz dobry dom ze skła­
dem kolonialnym bez

hypoteki za 8o0y złotych
w dużej wsi kościelnej.
Oferty pod ,,W. L?" do
Dzień. Bydg. (13828

Okazja
Dom II piętrowy w cen­
trum miasta z 4 składa­
mi, 6 pokojuwem wol­

nem mieszkaniem, z

miesięcznym dochodem
600—8L.0 zt na bardzo

dogodnych warunkach
do nabycia. Również
i inne korzystne ohjekta

,,Polonia° Bydgoszcz,
ul. Parkowa nr. 3 gmach
Hotelu pod Orłem.
’lei. 698, F-2156

Dom
2 pokoje z kuchnią,
stodółką, masywne zabu
dowanie 2 morgi roli
sad owocowy tanio na

sprzedaż. Antoni Pant-
kowski, Okolę pod Ko­
rono wem pow, Bydg.

(13750

Młyn
motorowy 7 T. na dobę,
sprzedam tanio za gotów­
kę z powodu choroby.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,,G. M.° (13826

ISaczność
restauratorzy i handla­
rze 1 Kasa amerykań­
ska regulacyjna rę zno

elektryczna, ,.National°
dla stołu i bufetu naczy­
nie (waza) frażetowa
bardzo ładna duża, dla

ochł dzenia naoojów,
młynek do kawy i su­
charków, żyrandol pa­
jąk o 6 pa(nikach, kin­
kiety dla elektryczności
tanio na sprzedaż, Ul.
Śniadeckich 52, II ptr.
lewo. (18861

Dom
z wolnym składem i miesz­
kaniem, w dobrym punkcie
Bydgoszczy, do 12 tysięcy
przy u płacie do 7.600 zł.

poszukuję celem kupna.
Zgłoszenia: Wieczorek,
Gdańska 139, (F 2143

Skład
kolonialny sprzedam ul.
Kaszubska 8. (13758

Nowe
sypialki i jadalki tanio
na sprzedaż. Lipowa 2.

(13980

Na raty F-2122

jadalka i sypialka bar­
dzo tanio na sprzedaż.
Ul. Sowińskiego 2.

Trociny
sosnowe wagonowo lub
też w mniejszych ilościach
odda Wielkopolska Papier­
nia Bydgoszcz-Czyżkówko.

(13845

Także na raty
żadna zwyżka cen. Zby­
teczne meble przyjmuje
ja^o wpłatę. Wielki wy­
bór w wykwintnych i po­
jedynczych meblach. Do­
godne warunki. Sypialki
S00. 450 zł., jadalki 475
675 zł,, bufet 185, 250
425 zł., męskie pokoje
475. 975 zł,, szafa do

rzeczy 38, 42, 55, 65 zł
szafonierka 45, 55, 65
zł., kuchnie 55. 120
zł,, kanapy 42, 65, 85 zł.,
leżanka 42-75 zł,, stoły
7-23 zł., krzesła 4-8
zł., łóżka 15-35 zł., ma

terace 25 zł., spirale 15
zł, pierzyny 75 zł,, fo
tel koszykowy 10 zł.,
dywan - 15, 55. 95 zł,
fotel pluszowy 25, 35 zł,,
lustra 20. 32, 95 zł., łó­
żeczka dziecięce 20. 25.
32, 55 z’,, etażerka 32 zł.,
krzesła ogrodowe po 6
zł., wieszaki 2.50 zł.,
ramy do firąn 1 zł,,
umywalki nocne stoliki,
stoliki salonowe, maszy­
na do szycia, na sorzedaż
Okolę, Jasna 9, tylny
dom ptr. lewo, 5 minut
od dworca małe i ko­
lejki. (13986

Pianina
okazyjnie na sprzedaż.
Centrala Pianin, Pomor­
ska 10. (F-2051

Pianino
używane sprzeda. O
Majewski, ul. Pomor­
ska 65. (13333

Jadalka
elegancka i modna ta­
nio na sprzedaż, kanapa
pluszowa, stół dębowy
i 6 krzpseł. Dom Han­
dlowy, Śniadeckich 6 a.

13901

Sypialnia
orzechowa szafa z lu­
strem kompl. bardzo ta
nio sprzedam. Długa 59
l piętro. (13860

Synogarlice
sprzedam- Śloderbaeh
Błonia 22a II ptr. (F 2138

Oobermann
czujny tanio na sprze­
daż. Koerdt, Królowej
Jadwigi 4b. (13952

Lokomobila
Lanza 1897 r. do młócarni
w najlepszym stanie —

7 atmospb. — n atychmiast
tanio na sprzedaż, ponie­
waż nadliczbowa. Oferty

-pod ,JI. K. 606"" do L)z.
Bydg, (13917

Sprzedam
różne sprzęty składowe
Zgłoszenia Gdańska 131
Biuro gazet. (13797

Motor na ropę
6-!Okoni, motor elektr.

prąd zmienny 380 Volt,
frezówkę, pasy trarcsm.

kupię. — Jan Borowski,
Nakło. TeL 80. (13968

ISaczność !
Sypialnia nowa na dębo­
wo malowana korzystnie
na sprzedaż. Glinki nr. 4.

(13973

Na sprzedaż
duży regał, stół sklepowy
i stoły krawieckie. Jagiel­
lońska 13,1 pt. lewo. (13985

Nowy
wóz roboczy 2 cal,, na

sprzedaż. Pomorska 70.
(F 2157

Sprzedam
dobrze utrzymaną ma­
szynę do buchsów wpusz­
czenia prawie jak nowa.

Zgłoszenia R. Miklasz
Promenada 19. (13J55

2 garnitury
marynarkowe używane
buty i kapelusz męski
oraz wózek sportowy
tanio na sprzedaż. Os­
solińskich 8, II. prawo,
od l-ej do S-tej. (139a7

Sieczkarniu
mało używana tanio
do nabycia. Dodzowski
Dworcowa 63. (F-2151

Lando
(kryty powóz) na sprze­
daż. Kujawska 56 I ptr.
lewo. (F-213C

Smoking
dobrze utrzymany na

sprzedaż. Hetmańska 7,
parter lewo. (1350

Meble
jak zwykle: ładnego, do­
brego gatunku po najniż­
szych cenach kupuje się
tylko w Domu Handlowym
Górnoślązaków, Śniadec­
kich 6a. Do oddania są;
stoły dębów, rozsuwane i

proste 5, lp, 15, 25, 45,
55, 75 zt, kanapy plusz.
45, 55, 120, 140, klubowy
garnitur 220, krzesła wie­
deńskie 3, 5, 8, 9, fotele
do biurek 15—20, fotele

pluszowe 30, kwietniki
5-8, krzesła dęb. wyście­
łane 14—16, szafy do rze­
czy 25, 40, 45, rozbierane
120, łóżka żelazne skła­
dane 25, bieliźniarki 22,
35, stoliki mahoń, nocne

18, umywalki 35, 65, lam­
py wiszące 3, 8, 10, 15.
od 1—3 zamknięte. (13995

Zamienią
Samochód marki ,Adler"
25 k. m . rejestrowany
w najlepszym stanie, no­
wo lakierowany, 5 jak
nowych opon, klub, po!­
ster itp. na kompl. u-

rządzenie ślusarsko me­
chaniczne z tokarnią i
t. p Zgłosz. Kamiński
Hotel Dworcowy Mar­
gonin, pow Chodzież.

(13919

Szafka
do lodów na sprzedaż.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(13948

11 ózek
dziecięcy nowy sporto­
wy Brenabor tanio na

sprzedaż !Warszawska 10
nodwórze. (F-2155

Jadalki
i sypialki dębowo for-
nierowane na sprzedaż-
Grodztwo 29, (13992

Kupujemy
10 prtc. pożyczkę kole­
jową i 8 proc, pożycz­
kę konwersyjną. Wiel

kopo!ski Dom Zleceń,
Bydg., Gdańska 31/32,

U3777

Pianino
lub fortepian kupię za

gotówkę. Oferty Turo-
stowski, Poznań, Dą­
browskiego 49 p, Role-
wicz. (F-2103

Kupią
1 parę roboczych cięż
kich koni me starsze

jak7latioile moż
ności parzyste. Dobro
wolski, tartak parowy
Więcbork. (13776

Poszukujemy kuooa
za gotówkę (14000

500 OOO
. ei i

ooooo
flattówM - ftaiuIiwSi
także w mniejszych ilo­
ściach, Spieszne of. z

podaniem najniższej ce­
ny franko wagon lub na

berlince pod ,,M. B.° do
Dz. Bydg .

Samochód
kupię?—4 osobowy choć

wymaga naprawy. Zgł .

Edm. Lewandowski,
Drzycim (Pomorze).

F-2077

Domu
w dobrem położeniu z

1-2 składnic poszukuie
ceiem kupna. Pośred­
nicy . wykluczeni. Of.
do Dzień. Bydg . pod
,,S S. 100"" (1394i

interes fryzjerski
z mieszkaniem kupię za­
raz lub wydzierżawię.
Of. do filji Dz. Bydg
Dworcowa 2. pod ,,J. M .’

F-2137

Kaloryfery
do suszenia drzewa kupię.
Jan Borowski, Nakło, Tel.
nr. 80. (13967

Kupię lub wypożyczę
dobre -pianino. Oferty
Kłębowski, Bydgoszcz,
Poznańska 18, teler. 923,
kantor. (13999

Mleka
każdą ilość kuoię. Of.
pod ,.368" do filji Dzien­
!nika Bydg. (F-2160

Kupią
kuchnię westfalską łub

angielską niedrogą. Lu­
belska 13a. Cieśla.

F-2127

Poszukuje
się kupna dobrze prosp.
domu w śródmieściu

wprost od właściciela
Wplata do 25 (00 zł. Of
do fiiji Dziennika Bydg
pod ,,Kupno"". F-2136

LEKCJE

Tito
udzieli lekcji języka an­
gielskiego codziennie w

godzinach wieczornych od
8—9 -tej. Upraszam o łask,
zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,Lekcje°. (13849

POSADY

Stenografji
wyucza listownie Insty­
tut Stenograficzny. War­
szawa. Krucza 26 Żą­
dajcie bezpłatnych pro­
spektów. (13446

Agent
znający Bydgoszcz i o-

kolicę z kaucją 300 zł.

potrzebny. Taszycki, ul.
Dworcowa 13. (F-i’139

Podróżujący
dobrze zaprowadzony

w składach kolonjalnych
i cukierków do sprze­
daży artykułu sezono­
wego potrzebny. Zaro­
bek dzienny 10-30 zł.

Zgłosz. W. Fichtner -

Fredry 7. (E 2154

Klachnierz
i instalator potrzebni.
L. Kamnitzer, Poznań­
ska 21. (13987

Panienka
uczciwa, nadająca się
do bufetu w restauracji
może się zgłosić. Zgł .

. ,Goniec Inwalida"".
(13951

Potrzebna
korespondentka pisząca
na maszynie pożądana
znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego.
Zgłaszać się natych­
miast do Polskich Za
kładów Garbarskich,

Gdańska 13, wejście z

Pomorskiej. F-2129

Akwizytora
na reklamę, tylko facho­
wca poszukuje Kozłowski,
Hotel Boston od godz. 5 .

(13965

Ucznia
svna uczciwych rodzi
ców poszukuje zaraz

lub później J. Górny
Żnin skład żelaza i ko­
lonialny. (i 3939

Poszukuje
się zaraz starszej ko

biety do domowej i o-

grodowej pracy. Wolne
mieszkanie i utrzyma­
nie. Zgłoszenie ulica
Koźmiana nr. 8 od godz.
2-giej do 6 tej popoł.

(13946

SIużącej
z Małopolski lub Kon­
gresówki umiejącej go­
tować, prać i prasować,
chętnej do każdej pracy
domowej poszukuję. Zgł

D-rowa Sypniewska
Bydgoszcz, Nowy Ry­
nek 3, między godzina
4-5-tą, (13976

Służąca
z dobremi świadectwa­
mi, umiejąca gotować,
do wszelkiej pracy do­
mowej potrzebna. Ciesz­
kowskiego nr. 2, I ptr.

(13835

Kucharka
ze znajomością kuchni

kresowej potrzebna na

wieś. Zgłaszać się ul. Dłu­
gosza 13, II p. L (F 2144

Kucharka
ze znajomością hodowli
drobiu potrzebna zaraz

na wieś. Chodkiewicza
4, Meissner od 9-12.

F-2126

Kucharka
potrzebna do prywatnej
kuchni w letnisku
rnorskiem. Zgłoszenia
Gdańska 149 skład I.

(13950

Kasjerka
potrzebna od 1 lipca br.

Tylko piśmienne oferty
z podaniem dotychczaso­
wego zajęcia i referencji
pod ,Kasjerka

" do Dzień.

Bydg. (13998

Oziewczyńa
z porządnej rodziny, u-

miejąca szyć, do wszy­
stkich prac domowych
potrzebna. Zgł. ul. Gdań­
ska 116, kolonjalka.

F-214S

Kucharka
lub służąca znająca le­
pszą kuchnię i chów
drobiu poszukuje się na

wieś zaraz, świadectwa
pożądane. Zgłoszenia
nrzyjmuie Piotrowski
Podwale nr. 2,1. (13990

Kto
stawi 500-1000 złotych
kaucji, może uzyskać
dobrą posadę. Zgłosz
Biuro gazet, Gdańska
nr. 131. (13982

Potrzebne
kobiety lub starsi chłop­
cy do sprzedaży lodów
z kaucją lub poważną
gwarancja. Toruńska
nr. 181. 13939

Poslugaczka
potrzebna, ul- Cieszkow­
skiego 21 ptr. (F-2145

Uczeń
z dobrego domu może

się zaraz zgłosić. Piotr
Wiśniewski, Kcynia,
skła-i kolonjalny. (F-2140

Pomocnik
gastronomiczny który w

pierwszorzędnych intere­
sach na kierownicze m

miejscu pracował poszu­
kuje posady. Także weź­
mie bufet na własny ra­
chunek. Na żądanie sta­
wiam kaucję. Zgł. do Dz.

Bydg. pod pod ,,Kiosk
Chełmno"". (13915

Sierota
z dobrego domu praco­
wita, znajdująca sie o-

becnie w ópłakanem po­
łożeniu, przyjmie posa­
dę gospodyni u bez­
dzietnego państwa lub

samotnego rana. Łask,
oferty do Dzień. Bydg .

ood ,,Zosia°. (13979

Starsza
osoba z dobremi świa­
dectwami poszukuje po­
sady do dziecka. Mi­
chalska, Jackowskiego
nr. 32 (13906

Młynarz
poszukuje stałej posady
jako mistrz od 1. 7. 26 r.

lub później. Jestem obe­
znany z wszelkiemi ma­
szynami i wykonuję wszel­
kie reperacje. Zgłoszenia
uprasza J. Słembarski,
Nowawieś 46 p. Grudziądz.

(13822

Mgły
powstaniec, zredukow’a­
ny urzędnik państwowy,

kawaler, posiadający
znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego
w mowie i piśmie, do­
brą umiejętność liczenia,
poszukuje jakiejkolwiek
bąnź posady, chociaż w

r lnictwie i za mniejsze
wynagrodzenie. Zgło­
szenia przyjmuje Jan
Kapajewski, Fordon wy­
budowanie pow, Byd­
goszcz. (13916

Panna
lat 20, inteligentna po
szukuje posady do dzie­
ci, najchętniej , na ma­
jątku. Łask, zgłoszenia
do Dziennika Bydg. pod
,,M. M"". (13945

Młodszy
książkowy znający kore­
spondencję, pisze biegle
na maszynie poszukuje
posady zaraz. Miejscowość
obojętna. Oferty do Dz,
Byd. pod ,,P. U. K."" (13956

Panienka
z leprzej rodziny, po­
szukuje posady jako po­
kojowa na majątku.
Oferty pod ,,P. K.° do
Dzień. Bydg . (13941

Służąca
poszukuje dosady, umie
gotować i prać. Zgł. do

filji Lz. Bydg. pod ,,Słu­
żąca", (F-2149

Krawcową
samodzielną, inteligentną,
Z dobrą praktyką poszu­
kuję na stałą, posadę do
składu bławatów zaraz

łub od l, VII. Zgłoszenia
z podaniem pensji przy
wolnem utrzymaniu, z do­
łączeniem fotografji skie­
rować do Jan Romiński,
Wyrzysk. (13994

Szofer
obeznany z wszelkiemi
samochodami i maszy­
nami i zarazem jako
elekro-monter poszuku­
je posady poczta Fordon
uł. Bydgoska 42, Kowal­
ski J. (13975

Młoda.
gosposia inteligentna

znająca wykwintne go­
towanie, zaprawianie

konserw i pieczenie ciast

znająca gospodarstwo
miejskie i wiejskie po­
szukuje posady. Zgłosz.
do Dzień Bydg. pod
,,Gosposia"". (13942

Panienka
z ukończoną szkołą han­
dlową poszukuje posady
jako początkująca. Oferty
pod ,,Absolwentka° do
Dz. Bydg . (13936

Panienka
znająca cośkolwiek szy­
cie i prasowanie szty­
wnej bielizny, poszukuje
pcsady, do dzieci lub

innej jakiejkolwiek po­
sady od 15. 7. najchę­
tniej na majątku. Of.
pod ,,Na majątku"".

(13947

Maturzysta
lat 23 z wysłużoną woj­
skowością poszukuje po­
sady jako zbożowiec łub
też jakiejkolwiek innej.
Adres poda Dzień. Bydg

(13757

Kkspedjentka
poszukuje posady, naj­
chętniej w- branży obuwia.
Łask, oferty pod ,,Ekspe­
dientka"" do Dzień. Bydg.

F-1996

2 panienki
z lepszem wykształceniem
poszukują jakiejkolwiek
posady, najchętniej jako
ekspedjentki lub biura­
listki. Zgłoszenia do Dz.
Byd. pod ,,Nr. 28". (F-2132

Młod,szy
czeladnik piekarski poszu­
kuje miejsca. R . Siupka,
Trzeciewiec, pow. bydgo
ski. F 2128

Panienka
z lepszem wykształceniem
pragnęłaby się chętnie
wyuczyć gotowania na

majątku lub w hotelu.

Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,Gotowanie,. (F-2133

Wdowa
inteligentna, młoda, po
kupcu znająca wszyst­
kie gałęzie gospodarst­
wa także prowadzenia
interesu poszukuje sta­
łej posady od 1. VII. u

samotnego pana naje hę-
tniej na prowincji. Of.
pod ,.Samoistna" do Dz.

Bydg. (13979

DZIERŻAWY
Poszukują

od 1 lipca lub później
dzierżawy oberży lub
składu na większej wsi
lub pow. miasteczku.
Dzierżawę zapłacę za

rok z góry. Łask, oferty
upraszam do Dz. Bydg.
ood ,,Lipiec". (13448

Wydzierża wią
duży plac około 1000 m2
wraz z warsztatami i staj­
nią blisko dworca towa­
rowego. Wiadomość J. Job
Przetwórnia kamieni, Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 48.

(13818

Wiła
6 pokoi z komfortem —

ogród — do wynajęcia.
Wiadomość w Dz. Bydg.

(13804

Poszukują
dzierżawy gospodarstwa
50-100 morgowego. Of.
z opisem 1 podaniem
warunków dzierżawy do
Grundtke, Bydgoszcz ul.
Pomorska 43. (13972

MIESZKANIA

Mieszkanie
3 pokoje z przynależnoś-
ciami otrzyma od 1. VHI.
lub 1. IX. 26 za procent,
ten, który pożyczy zaraz

4000 zł na przebudowę
takowego. Oferty do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod ,,4000". (F-1953

Mieszkanie
przy ul. Zamojskiego 6,
parter lewo, które zaj­
muje pan Właukiewicz
nie wolno zamienić lub

odstąpić. Właściciel do­
mu. F-2147

Mieszkanie
6 pokojowe do wynaję­
cia. Nakło, Bydgoska 23

F-2134

Młode
małżeństwo poszukuje
mieszkania 2-3 pokojo­
wego. Czynsz za rok i
remont płacę z góry.
Of. pod ,,Młode"" do Dz

Bydg. (13938

POKOJE
’

4-____ ?’ "_l__ °k_-_.__ J-I

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Kwiatowa la II

ptr. lewo. 13677

Pokoju
umeblowanego z od-
dzielnem wejściem w

ceatrum miasta poszu­
kuje od 1 lipca. Oferty
ood ,,Współpracownik""
do Dzień. Bydg. (13725

Pokój
umebl. ewtl. z używaniem
kuchni do wynajęcia,
Gdańska .35, parter pr.

(13919

Pokój
dla 2 panów do wynajęcia.
Robel, Dworcowa 31 b.

(12978

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Marcinkowskiego
nr. 111 ptr. lewo. (13983

2 pokoje
na biuro i 2 pokoje do­
brze umebl. dla lepsze­
gopanaod1.7.dowy­
najęcia. Hermana Fran­
kego 2, II ptr. (23970

ROZMAITOŚCI

Zakopane.
Słoneczne pokoje o l, 2
i 3 łóżkach z eałodziennem
dobrem utrzymaniem po­
leca się po 8 zł. dziennie
od osoby. Łask, wczesne

pisemne zgłoszenia przyj­
muje Bydgoszcz W. J.
Dworcowa 95, Ł (13953

Nad morzem

Chałupy, wioska rybacka
pensjonat ,Kresowianka""
pokoje z całodz. utrzym.,
nie drogo, dobre odżyw.,
kuchnia warszawska pod
starannym nadzorem- Las

sosnowy, wspaniała plaża.
Zgłoszenia do 1-go lipca
Wesoła 14, Różalska. Po­
tem Chałupy na Helu,
T. Budziszówna. (F 2150

Obiady
i kolacje, smaczne, obfite
i tanie. Hotel Boston,
Dworcowa 7a. (F. 1625

Matki
chcecie wasze dzieci
zdrowe wychować od
niemowlęcia aż do wie­
ku dojrzałego, karmcie

je Senatorem. Jeżeli na

miejscu nie otrzymacie
piszcie po próbę i opis

do Sanator, Bydgoszcz
11. (13589

Kto
pożyczy 4—5 tys. złotych
otrzyma 3-4 pokojowe
mieszkanie. Oferty pod
. Gospodarz" do Dzień.

Bydg. (F-2078

3000-0000 zl.
pożyczki poszukuje na I.

hypotekę kawaler 31-letni
do powiększenia interesu

najchętniej od młodych
pań celem późniejszego
ożenku. Oferty do Dz. Byd.
pod ,Kawaler". (13918

800 zl.
pożyczki poszukuje, za

procent dam pokój ume­
blowany. Of. ood ,,Wol­
ny"" do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. F-2141



Str. 12. Pię,tek, dola 18 czerwca 1826 r.
Nr. 187.
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lekki, składny, elegancki, praktyczny, modny.
Wytwórca i wynalazca mody

Bydgoska fabryka parasoli
Rudolf Welssis

Gdańska 9. vis-a-vis Hotel pod ,,Ortem".
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FABRYKA PERFUM, KOSMETYKÓW i MYDEŁ,

W tut. rejestrze spółdzielni 3 R, Sp. 33 wpisano
Rolnik w Mroczy, spółdzielnia rolniczo-handlowa
z odpowiedzialnością ograniczoną. Członkowie od­
powiadają za zobowiązania Spółdzielni udziałami,
a nadto dodatkową kwotą 1000 zł. od każdego za­
deklarowanego udziału.

Cel spółdzielni : Zakup i sprzedaż płodów i arty­
kułów rolniczych i podniesienie dobra bytu członków
przez prowadzenie wspólnego przedsiębiorstwa.

Udział wynosi 200 zł. i płatny jest natychmiast.
Wyjątkowo może zarząd zezwolić na spłacenie udziału
w ratach.

Członkowie Zarządu: Jan Nowakowski, Maksy­
milian Luleczko i Kazinlierz Stojaczyk w Mroczy.
Czas trwania spółdzielni nieograniczony. Ogłoszenia
spółdzielni umieszczane będą w Poradniku Gospo­
darczym albo też w Dzienniku Urzędowym Min.
?karbu, gdyby niemożna było umieszczać w Poradniku

Najupor-
czywszy i

ból

Słowy
usuwają proszki dla

dorosłych z KOGUT­
KIEM wyrobu apte­
ki A. Gąśeckiego w

Warszawie. Sprzeda
ją apteki. (8929

Rok obrachunkowy 1 lipiec do 30 czerwca

każdego roku. Oświadczenia woli w imieniu spół­
dzielni podpisuje 2 członków zarządu pod wyciśnięciem
firmy. Zarząd może ustanowić pełnomocników bądź
do prowadzenia całego przedsiębiorstwa lub oddziału,
bądź też do dokonywania czynności pewnego rodzaju.
Pełnomocnicy jako tacy nie mogą bez osobnego
zezwolenia nabywać, zbywać i obciążać nierucho­
mości, podpisywać weksli, zaciągać pożyczek oraz

prowadzić procesy. Likw’idacja spółdzielni na pod­
stawie postanowienia ustawowego. (13891

Nakło, dnia 22 grudnia 1925 r.

Sąd Powiatowy.

księgowości/
stenografji,

pisania oa maszynach bK-

udziela 33971

G. tforreau,
rewizor ksiąg,

Jagiellońska 14,

i

W tutejszym rejestrze handlowym oddział A

zapisano na str. 251 pod firmą ,Zbożowiec" Mrocza,
Kabat, Codrow, Kowalski i S-ka, że spólnicy osobiście

odpowiedzialni Włodzimierz Kowalski, Kazimierz
Wnuk i Piotr Czerwiński ze spółki z dniem 1 stycznia
1926 r. wystąpili. Przedsiębiorstwo objęli pozostali
spólnicy Teodor Kabat i Szczepan Codrow i prowadzą
je pod zmienioną firmą: ,,Zbożowiec11 Kabat i Codrow
,w Mroczy. Do zastępstwa spółki i wszelkich oświad­
czeń upoważnieni są obaj spólnicy łącznie, do od­
bierania pieniędzy i przesyłek każdy spólnik z osobna.

Nakło, dnia 25 lutego 1926 r.

Sąd Powiatowy. (13890

W rejestrze handlowym pod nr. R H A 187
wpisano, że firma Stanisław Różański Dom Rolniczo­
Handlowy wygasła.

Nakło, dnia 3, III. 1926 r,

(13889 Sąd Powiatowy.
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w Łobżenicy
instytucja bankowa o pupilarnej pewności
przyjmuje i oprocentowuje oszczędności

od 1 złotego począw’szy. (13865
Warunki dogodne.

!P’OZWA. . 13962

:fjjwłfi’fi firanią! feolosijalnef.
Postukują solidne, pierwszorzędne firmy branży kolonjalnej.
celem zawarcia Spółki handlowej. Oddam obszerne lokale

handlowe na hurt i detal wraz z komfortowem urządzeniem
oraz 93-letnią znaną renomową firmę.

Łaskawe oferty uprasza się pod ,,Kolonial 2503" do

,,Reklamy Polskiej" w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 6.

Piotr Kozłowski

1

fryzjer
Tel.11-15 Bydgoszcz Tel. 11 -15

Skład główny i oddział dla panów
ul. Mostowa nr. 3 .

Specjalny oddział dla pań
ul. Grodzka w kierunku do Fary nr.18

parter, drugi dom od ulicy Mostowej.
Poleca łaskawej pamięci Szanow’nych

Pań Bydgoszczy i okolicy swój nowoczesn!e

urządzony zakład mycia głowy, ondu­
lacji, manicure.

Specjalność 1 strzyżenie główek a la

garconne, formowanie, ondulacja.

Usługa wzorowa, Ceny przystępne.

Bbaitie o swoje zdrowie
,,Szwajcarsk)a Gorzkie Zioła"

iz mar(;ą ,.Kogut"- sa stosowane

przv chorobach żołądka, kiszek,
obstrukcji i kamieniach żółcio­
wych. - ,,Szwajcarsk!a Gorzkie
Zioła" sa naturalnym łagounytn

środkiem przecz--szczającym, ułatwiającym funkcje
organów trawienia i działającym przeciwko oty­
łości. ,,Szwajcarskie Gorzkie Zioia" pobudzają
apetyt. Sprzedają apteki po złotych 1.50 za pu­
dełko.

_ -,kład główny apteka A. Uąseckiego
w Warszaw!o, ul. Leszno 41. Wysyłamy najmniej
-| pudełka po otrzymaniu zł. 4 ,30 (z przesyłką).’" 8739

Hahsgmiilanti KoszahiwsRiejo
Kursy Kroju

założone w roku 1870 (13935) założone w roku 1870

w Poznaniu — przy placu Św. Krzysklm 3

Nowy kurs rozpoczyna się 1 lipca 1926 r, j
Kazimlra Kaszubowska, przewodu, kursów, -;

g" Do ^tutejszego Banku Powiatowego |

potrzebny jest od 1. VII, br.
§By rektor!

e
Inaofel

do zbiorów kupna i sprze­
daż. (13381

S!ad papisru l. Pigłowskiega
Bydgoszcz, Pomorska 2.

0

Przetarg upafllBśEiowy.

Bnia 24 czerwca 2S r. o gadz. 4-tej pouoł.
odbędzie się w Fordonie w Fabryce Tektury
i Papieru Jan Kłosowski przymusowa sprzedaż
różnych maszyn rolniczych jak:
sieczkazka, mlóekaika, maszyna do czyszczenia
zboża, dwuskibowce, brony, dalej wóz ciężarowy,
platforma, samochód ciężarowy, 3 prasy dis torfu,
3 kompletne forfjarki, 30 wózków do su zenia

owoców z sitami. (13997
Ponadto: parcele położone w Fordonie,

1. Księga wieczysta tom V. karta nr. 120, parcela
nr. 14, obszar 3.03.62 ha.

2. Księga wieczysta tom V. karta, nr. 120, parc.ela
nr. 46, -obszar -1 .78.05 ha.

3. Księga wieczysta tom X karta nr. 236, parcela
nr. 36, obszar 1.53 .10 ha.

4. Plac budow’lany fabryczny i składow’y z niewy­
kończonym domem mieszkalnym poło tony przy
bocznicy kolejow’ej oraz wyładowni, księga wie­
czysta tom XIII. karta 315, parcela 271/0. wiel­
kość 11,64,00 ha.

Wszelkie nieruchomości są w’olne od obciążenia
hi potecznego.

Sprzedaż odbędzie się za gotówkę najw’ięcej da­
jącemu. Kaucja licytacyjna na nieruchomości pod
nr. 1—3 wynosi po 1000.- zł, pod nr. 4 2000 zł.
Maszyny można obejrzeć ł/3 godziny przed licytacją.

(-) SWE’. zarządca upadłości

Przymusewa lieyJaBja.
Dnia 19 czerwca br. o godz. 3 pjpoł

przy ul. Dworcowej 63, w prywatnem mie­
szkaniu p. Welza, bgdę sprzedawał za go­
tówkę najwięcej dającemu: (13996

doży zegar pendalowy sfoląsy
i umywai!ig dębową z mar-

murową płytą.
Romanowski, kom. sąd. z polecenia.

Csjfa’ępBBsj

nowe żniwu ,,O()-ki . (13991
CC:EbueaBcs świeżo nadeszłą,
jak również CSOSUelC lESg§igSBSSSłsii

polecają po cenach konkurencyjnych
J?. SSaftggozatfasiłeii g S-łtes

, ul. MaiSysJgctssez, arcinkow’sbiego 6. Telefon 989.

żelazne pierwszo­
rzędnego wykonania
korzystnie w w’iel­
kim w’yborze. - -

F. KRESKI, Bydgoszcz, ul. GslgSska 7

tóżha

rutynowany i dobrze polecony.
S Pobory wedle stopnia VII c, pragmatyki dla
8 urzędników państwowych. Zgłoszenia z ży­
ł" ciorysem i uwięrzytełni-onemi odpisami
3 świadectw przyj m uj e. (13958

| Wrieżiio (Riwze) Starosta.

I
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Poszukują od 1 iipca lub później dzielnego
i dobrze polecone 20
starsi Bbrtgsta

do składu żelaza. Tyiko pierwszorzędne siły będą
uwzględnione. Zgłoszenia z podaniem pensji przy
wolnym stole i stancji uprasza (13949

,’ . Górny, Żnin.

Do odwied?’żitfia wszystkich fabryk, hurtowni­
.kó-w, bandłi papieru i cukie ń poszukuje spec­
jalna fabryka

13560

Da plakaty kartonowe t}oczone i tacki tekturowe
cukiernicze, za prowizją. Łaskawe oferty pod
,,Artykuły reklamowa” da Dziennika Bydgos,k.

M?

Jpriett przymusowa.

W sobotę, 19 czerwca br. o godzinie ll-tej
przed południem będę sprzedawał u p. Drahaima
W pow. Szubin najwięcej dają­
cemu za gotów’kę / (13993

6 Rróws 5 koni, 1 powóz.
Poczekaj, komorn. sąd. w Łabiszynie,

c/Wwwwwwwwwuiwuiwyiyiwww

" "li!
we Hfraseśiiś

I. jfttfcieawiisSjffl

flilili!iSimSiniiiti!niUii!lii§i!!iiiiii!!IUHiiUnHliyUHIIiiHUi!Ui(
Wteeśsgao

—Skład papieru. --, --=—

KegsreseBifsmtf

generalny fabryk pończoszniczych, trykotażowych
oraz przędzalni wełny, zamieszkujący stale w Gdańsku,
poszukuje poważnego, wprowadzonego u KII-

jeateii bydgoskiej
oleista

celem dokładnego opracowauia pierwszorzędnej
klijenteli. Oferty z referencjami do filji Dziennika

Bydg. Dworcowa 2 pod ,,2135" (2135

Poszukuję zaraz’ lub od
1. 7 . sumienną i dzielną

paaiBaki Ja tófli

Odpisy świadectw z pod
pensji i doł. fotografji upr.
się do adm. Dzień. Bydg.
pod ,,Sumienna i dzielną".

PaMain ,s?pi”:ł:

rze w branży kolonial­
nej i di’ogervjnej mogą
artykuły odebrać na do­
brą prowizję Of. pod
525" do filji Dz. Bydg .

F 2148

13963)

PosnaA? B,culcsaBse BaeaHacaKgBWsłsh

w centrum miasta Poznania nowoczesna, parter i I, j
metro z komfortowem urządzeniem ala branży kolon­
ialnej, 1 okien wystawnych, iift ciężarowy, obszerne
sklepy, w całośe: lub oddzielnie, także na inną Branż?
zaraz do wydzierżawienia. Bliższe nfórmac!e aa

miejscu, roso- listownie : TEODOR JANIAK, POZHAM,
ul. Wodna 14, (narożnik Wielkie G,ubary 16). i396!

Niniejszem zamawiam wychodzą,cy w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,DjBfisammSBs na BigsS-sc WłS§ za 3,11 zł
wraz z opłatami pocztowemu. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ......

Miejscowość: ulica i nr,;

Kwil pocztowy.
Zł

tytułem przedpłaty na ,,ISaggeMKaaSc za ,r,ys: 1926
odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia ..... . 1926.

podpis;

Seaife wierniej.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,Ozi^anMnflSc na laawSiesc za 3,n zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość:
I

.... ulica i nr.;....

Mwaź pscrtewg.

i(iilłioiiaj,,ciuł,,e

tytułem przedpłaty na za lipie: 1926

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

ałiłiiiiti(iiłiii i, dnia tll41ł4łłXlllIiłlłl

podpis:.,

1926.


